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CENA PRENUMERA1Y:
We Lwowie miesięcznie z i  420  
z dostawą do domu . . .  „ 4 50
na p row incj i ...................... ,, 4 50
za g r a n ic ą .......................  „ 6-50
Cena pojedynczr-go egzemplarza 

na całym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

24 gr. . g  
Redakoja i Administracja. 

Lwów, Syksiuaka 21.
Telef. w  dzień Nr. 24 —  od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.

N A K Ł .:  L U D . S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  T O W . W Y D  C ZEK . P . K . O. N r. 142.176. R E D A K T O R  N A C Z .: J A K  S Z C Z Y P E K
i

o dzisiejszego numeru dołączamy dodatek powieściowy (32).

S O C J A L I S T Y C Z N E J

Groźba rozbicia Ligi Laroddw.
Briand przybył do Genewy i konferuje.

  '  ....     •   ___

Trudna i niejasna sytuacja w Genewie.
W ARSZAWA. 11. marca. (lei. fwjt.) O b  n a ­

szego specjalnego korespondenta z Gendwty o- 
trzymujemy następujące informacje o  nastrojach 
i przebiegu konferencji.

Syluacja jest do*ąd inie!v\1yjalśn.iona. a  dalszy 
rozMój w ypadków  zależy od akcji', k ló rą  roz­
pocznie Briand. Przybył on ju ż  cfo G enow y f 
'bierze udział |v\i obradach. Ptąć państw!,; k tó re  
podpisały gw arancje reńskie 'obraduje wi dal­
szym ciągu. Streseimann miał nśMjadczyć, że 
we wrześniu będą Niemcy w  Sprawcie rozszerze­
nia. Rady Ligi poslępoM ać zgoda e z duchem 

\  Ligii j  z Iwlolą większości. Słow'a le komun tu ą 
wl ten sposób,, że Niemcy nie będą sprzeciw ja a 
się ’ut|wforzeniu nowych' m iejsc stałych-

Paul Bonicour 1 Cham berlain mfel1' zażądać 
aby zobowiązania powyższe zastiSy w yrażone 
pisemnie, na co jednak Stresemann ódlpiarł, ze 
w obec w ew nętrznej sytuacji w1 Niemczech, mu­
si poprzestać na ust nem ośW(iad'cz-en\i:.

N aogół sądzą, że
NIEM CY ZACZYNAJĄ USTĘPOWAĆ. j

■ L O N D Y N  11. m a rc a . —  ( P a t .)  “ M o r n in g  
P o s t “  p o d a j e  (w yw iad1 s w ć g o  k o re s p o n d d ii ta  gte- 
n ć w js k łe g o  z  m P n ip trem  S k rz y ń sk im . M jn jlś te r 
z a z n a c z y ł,  że  fw iszystkie p a ń s tw a  •będące c z ł o n ­
k a m i  U g f  jnfetylkojt |e, k Tó re  b r a ł ) 11 U d z ia ł (wj 
t r a k t a Ta c h  lo c a m e ń sk ic h  m  u śz ą  [ w s p ó łd z ia ła ć ,  
je ż e l i  d u c h  L o c a rn a  m a  zatryuim fofwfać I dla-i 
t e g o  n a leż y  u c z y n ić  R a d ę  L ig i Naro'dó[w( p rz y -  
ja z n e m  n a rz ę d z ie m  u rzieczyw ^y ln ficnFa. "beałów * 
lo c a m e ń s k ic h  a  n i e  m ie jsc em , Iw1 k ló rc m  w s p ó ł-  
izlajw! d n ic zą ce  !gru'py w z a je |m n ie  pspę (prz(etc*\wwa-, 
ż ą . O c z y w is tą  j e s t  p o t r z e b a  p r z e k s z ta łc e n ia ;  
R a d y  L ig ' lwi Len s p o s ó b ,  a b y  o n a  b y ła  w  m o ż -

SKazanle red. Sfpiczy Oskiego.
WARSZAWA, U  m arca. (AW). Sąd Apelacyjny 

ogło.sfł wyrok łącznie akfaptijący red1. SLpiczyńskiego 
n a  3 m iesiące twię/ienjd. Łączny ten w yrok pt>- 
w sla ł z ją  siptew osądzononych przez sądy okręgowe, 
la skazujący p. W ojciecha Slpiczyńskiego, realakło 
r a  .jCiłosu Prawdy** n a  !k|apty 1 Iulb 2 m iesięcy w ięzienja 
za  ogłaszanie artykułów  o .gen. Szeptyckim, b , min. 
.Seydzle i wielu innycli.

H iszpan ja  [Występuje o stro . K a n d y d a tu rz e  
je j sprzecivv|iają s^ę Szw|eidj|ai Belgja,' znaczb Ć 
bardziej, niż k an d y d a tu rze  Polski.

N iezgodnie z mo(w(an% IMuśsolaifego zachbk* 
iwUją się W łośi. p rzestrzegając zuplelnej neul- 
tralności. Spokojitie, ale stanojwjcze s tan o w isk o  
prem iera Skrzyńskiego!, fafehiacnća. m o ra ln ą  
p ozyc ję  Polski, PrzecNtajwiicfel Brazylljr o)-, 
św iadczy ł kategorycznie', ze (nfe fciędżle g łoso- 
,'w;ał za sła łem  miejscem  d la  Niomlec w Rądz.o 
Li|gTi, jeźel; Brązy ljja nie o trzym a ro|w(nież s ta łe ­
g o  m iejsca  fw Radzie.

O św iadczenie to  pod'z[ałało ja k
WYBUCH BOMBY.

Szw ecja sprzeciw ia sję stanow czo rozszerze­
niu R ady L.gy przedstajwjilcSel Szw ecjj U nden 
argum enty jsfwie pop iera ł uaerzetyem  pCęś- 
idą fwl s tó ł. Chamberlsjtn fuspow ał zk tg o d zje  
|\\ rażen ie  \vyw diane przez im pulsyw nego 
(fiiowicę.

Z grom adzen ie Llgt oubędzfe ;s\ę iwj p ją lek . 
S ytuacja  jest Łru'cllna, 1 Micjasna.

ności iwjfejpełnić w now ych wjarunkach sw o je  z a ­
dania. Ż a d n a  jednak s tro n a  za.int!ereso|w(ana l 
żaden uczestn ik  Locarna n ie  m o że  Wyć M yklli­
czony o d  pracy  n ad  międzynarodb[wfem w spó ł­
działaniem  rozpoczętem  jw| Locamo. Nfe m oże 
być ju ż  i Me m a  zw ycięzców  iaU( ziwlycjiężo- 
nyich, (wfarUnki nie [mogą b y ć  p rzy jm ow ane1, lu b  
dyktow ane. Spraw a przebu do wy Rady, koenzył 
m inister Skrzyński tnftfi je s t  lywólstlją polskbhi 
czy hiszpańskich żądań, lecz sprafwią E u ro p e j­
ską. 1 tv\(inna być ro z p is y w a n a  jedynie p o d  ty m  
kątem  w idzenia.

WARSZAWA, 11 m arca. (AW). Dziś rozpbicZną 
się obraidy zjazdu naczelników wychaalów handlowych 
t taryfowych ze wszystkich dyrekcji kolejowych. 
Rozpatrywane będą sprawy ulg taryfowych dla tu ­
rystów  t zawodników, zmuszonyc hw yjeżdżać czę­
ściej i na dłuższe przestrzenie ,oraz sprawy ułatw ień 
kolejowych dla, przewozu ehleba dó ważniejszych 
o.śroóków przemysłowych.

Obrady stronnictw koalicyjnych.
WARSZAWA*, 11 m arca. (TeĘ wl,). Dziś u miar.sz, 

R ata ja  odbyło się posiedzenie stronnictw  koaljpyj- 
nyich. Z rapnlenia Z. P. P Sj b ra ł w ‘posiedzeniu udi^hł 
Iow. jios. Nfed!zialk<nvski. Om awiano plrogram prae 
kom isji hudżelpwej or^z spiosób poslęjrowania w w y­
padkach, gdy na kom isji lub ptenuim sejmu' znajd'ą 
się wnioski lub sprawy. W ywołujące różnicę zdań 
stronnictw" rządzących. Stwierdzono następUnie, że ża- 
uen nowy pirojekl uslaw y em erytalnej lub uposażenio­
wej, nie został ;pirzez n iin isle rsl'"o  .skarbu wnie.sjbnyi 
lecz znajduje się dopiero w stadjum  opracow-ania. 
A więc- senzap'yjny okólnik P. Z. R., który rwferdzij 
że p ro jek t ten stwarza nowe w arunki <lla kolejai-zy 
i nauczycieli, jest poproslu wyssany z palca.

( — a — H i  8—

SEJPI.
WARSZAWA, 11 m arcaj ;Tel, w 1.}, We wtorek 

przeopoJuctalem. zbierze się konwent .seniorów!, IRlóryy 
zadecyduje czy wobec przewlekania obrad w Genewie1̂ 
należy odbyć zaptowljediziane na w iórek posiedzenie 
Se.jnu

Sowiety a sprawa rozb rzm ią .
LEN IN G R A D . U . m arca. (P at.) “ U nited  

Press“ : Przęrtjodlniczący ra d y  k o m isarzy  łudo- 
iWych R yków  ośw iadczy ł w  przem ówjenfu' swem  
że R o sja  so|w!iecka w razie gdyby W zięła ui- 
a z ia ł  )'a! k o n fe ren c ji rozbrojeniowej m a zam a r 
postatwić stanow czą propozycję celelm przeszf- 
k o azen ia  dalszym Moj nom. Rosja zażąd a  ogran i­
czeń Zbrojeń, n ad to  zu p e łn eg o  ztiiszczeiDai 
fi\|szysLkich g a łę z i przem ysłu ' ■wojennego. Ry|- 
kojwi ośw iadczył dalej, że sd a  k u p n a  rub la so- 
jwiedkSiego w Rosj spnd'a żą d a ł ipodjiędai 
środkó'w!, celem stabilizacji W aluty.

AwansB oficershle
W ARSZAW A 11 inauca. (AW), Skutkfein reduk­

cji budżetu Min. speuw1 W ojsk, zaj.o wiedz lany aw ans 
oficerski odkładany był z m iesiąca na mjesiąc. Obe-:,- 
nle .^Przegląd Wieczorny** donosi, że awans ten bę­
dzie ogłoszony prawdopodobnie w  dniu 3. m aja rb’. 
f obejm ie Około 1000 nominacyj.

Kurza w Warszawie
WARSZAWA, II nuęca. (V\V), Dnia 11. bi>^ 

rano przeszła nad W arszaw ą gwałlowma burza śnież­
na. Śnieżyca trwała około kw adransa . Całe m iasto po 
kryte grubą w arstw ą śnlegju- Burza przyszła z po 
luonloWego ząchodu. W  Lodzi, gdzje szalata. wczoraj 
zanotowano 2 silne uderzenia piorunu.

Premier Skrzyński o celach bigi I zadaniach chwili obecnej.

Ulgi kolejowe,
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Jedyny ratunek.
Ztoto albo inflacja.

Całkiem cicho było w  prasje prawicowej o 
projekcie ósemkowego senatora di-. Szarsklego, 
przedstawiony przed kilku d nilami na senackiej; 
komisji skarboWb-budżelowe!/. Oto pódnósząc 
konieczność pow(lększjenja obiegu plienjężnego' 
BajikUjgpolśkiego dr. Szarek* Jwśkazał, że do 
tego prowjadzi m. In. wydlawanje Duetów1 ban­
kowych na podstawie zastawu złota klejno­
tów1. Zasaoy przedstawione przez sen. Szujskie­
g o  byłyby następujące: "Bank Polski przyjiT 
mie ;wi zastaw złoto  * kosztowności} ód1 osób 
prywiatnych i na podstawie xego zastawu wy- 
aaje bilety banka wie w1 wysokość1 100 proc. 
wartości danego objektu. — W  'ten sposób 
mógłby być powiększony obieg banknotów1 o 
blisko 70 mlljonówi zł.

Komisja przyjęła Len projekt do Wiadomo­
ści polecając-p. Szarsklemu porozuimjeć sfę w 
tej £,jj3a,wie z dyrekcją Banku Polskiego j z 
min^derstWiełn skarbu.

Jest to  jak Widzimy pomnj ejszony ‘ skary- 
kalurowfany projekt low. ipos. Hausnera, który 
postawił sprawę rekwizycji zastawu koiszl osv- 
ności prosto wyraznje.

Kosztowności scląganjęte od wszystkich, —. 
któizy je posiadają, m iały służyć na dalszy 
podkład wialuly, której brak katastrofalnie’ s‘ę 
odbija na carem naszem życiu fjnansowęm 
gospodarczemu scroWladza głód bezrobotnych; 
trudności W law nętrzne.

Prasa kapitalistyczna w yła z obiurzenja, na­
zywając p-roiekt tow. Hausnera bolszewickim, 
godzącym W aulo ryte1 państwa itd.„ a u po 
kilku1 miesiącach dijrektor ba.nkul, reprezcntan1 
kapitału \ Szarskl przemyca lwi senacje pod'o. 
bny wniosek nie prowadzący jednak do celu 
dlatego i c  jest fu moWja o dobrowolnym za­
stawie złota. Nic ulega w‘ąTpljwośct, że ta ­
kich zgłaszających się' dobrofwjolnje będzie’ — 
inmiej, m | przeW|cu>.;e pi. Szarskf, * dlatego 
jak nie bytoi, tak nie będzfe dostatecznej ‘lo- 
śd  złota na powjiększenje iloścj banknotów.

Pewlifcn rozważny towarzysz, obserwujący 
tę bezsi na śmieszną a napastlj!wfą walkę pra- 
sy z p, >. iektem tom  Hausnera powiedział przed 
paru jeszcze miesiącami:

— ZobacLjicib że Samo to przyjdzle, że
konieczności zmuszą do rekwizycji1 złota na 
ratow lanie skarnu

Zdaje się ąiż 'świtać zrozumienie tej ko­
nieczności.

Pertraktacje Bankers Trus1 o 100 mil-,, 
dolarów pożyu.K zdaje się ;ulż ideflnitywiPei 
należy uważać /a  bezcelowe. Diffon tak nas 
oskubał, ze trudno będz*e od iPegio lub jemu 
podobnych n a ć  newte kredyty, Widzą to db 
brze ci \ szyscy, co ttraz poszli na noże z Grab

jeżeli się clire 'atowtać państwo.

Jak kosztoWmc są pożyczk1 zagraniczne — 
niechaj posłuży prz ufgjad biter-esóWl rjrmy ame. 
rykańskiej Di,.em która dotyćhczas nje' wty- 
p łaciła Polsce i u? nje wypłać1 reszty z p o ­
życzki którą z-i.ooWlązała sję zrealizować — 
Owoż banK ten ;ak twierdzi ekonom js^ no­
wojorski dr. Merkel zrobił wśród wjelu innych 
następujący niezły Interes. Podjął sję mjano-, 
Wicie reo:rgan,zacji zakładów automobilowych! 
braci Doage. Dlllon sprzedaj p.ubljcznośpi u- 
działy zakładów! Dodge za 159.250.000 doi. 
tj. o 13,250.000 drożej, niż przedsiębiorstwo 
płaciło. Ponadto Dlllon (wizjął jeszcze! 14 mb;, 
doi. tytułem pośrćdmictwla; razem więc zyskał

ski!m'u któremu dopiero poineWiczasle (j nje- 27.250.000 doi. Dr. Vlerkel konstatuje, że o
słusznie tylko jemu) czynią zarzfuty, że po­
życzki ..agraniczne zostały zjaWarte na bar­
dzo nieieoi nislmvrh fwjarunkach. Wszystko lak 
się złożyło ze będzie sję musiało**, lęgnąć do 
najWłaśtiwsrega ź ódła. Se'n. Sżarskł swym; 
projektem bardzo nieśmiało fwbkazuje te je­
dyną * ostatnią ebogę. Trzeoa na nją w|ejś,ć 
a zwlekać n ie wolno. Trzeba zabrać złolo

tern wiszystkiefn wlledzjeli judzfałow cy, mjmo. 
to  nie podnlesjono ćadnej skarg i przeSdfwj n a d ­
miernym pyskom .

Z Jakiem l t o  i;nsLytuicjami ro b 1 sę u  n a s  
interesy, p łaci sję )m lichw arskje p ro cen ty  W 
życie gospodarcze zam iera d a le j. W obec takich ' 
szakali iwlokoło trze‘b a  ra to w ać  się własnymi- 
środkam i.

Alternatywa dla Polski.
„P o ro zu m ie n ie  z  Zachodem  albo z  R o s ją " .

"The Morningposl" cisze, że v\yn;k‘ ozfa- 
łań Skrzyńskiego W Genewie:, zadecydują o 
kiferunku polskiej poljtyk. zagranicznej'. Pol­
ska ma przed sobą dWie alternatywy: 1) 
rożumidnie z Anglją j Francją, zapewnia Jącei 
nioo'us viyend< z Njeincami, które uim.ożlf;.vj1 
przeprowadzenie politykj looarneńskSej, 2) zre.< 
zygnoW;|anie z próby porozumlenja się z optują 
anglo- saską. Wrogie 'ustosunkowanie sję wo­
bec Niemiec j •'

ZAWARCIE PRZYMIERZA Z POSJĄ 
która gotoWąa ,ies"1 zapłacić drogo za przyjaźń 
przynajmniej jednego z Większych państw eu­
ropejskich. Drugi kjierunek m oże zjednoczyć 
radykalnych WtfflśdŃsn, nacjonadstów z pirawfj- 
cy, oraz śiwlial handlowy. Skrzyńsk1 reprezen­
tuje politykę zachlodnlą.

Jeżeli Skrzyńskiemu nje pofwliedzje sę w Ge­
newie zniknie on z areny politycznej. Tru-, 
dno przepowiedzieć,, jaka koalicja wtedy przyj-

W A CŁA W  HLADUNSKI.

PiĘ M E IE  PORCJI.
Pjotra Muzyka Wydalono z fabryki, gdyż  

przed czteroma mjesiącami strac|ił fwjzrok, 1—’ 
SEkutek nkszcześlTpdgto wypadku przy pracy.

Pjotr Muzyk miał 35 lat, żonę 1 troje dzjt- 
c j; siifiysUezme przedstsWiało |się to j a k o  pięć 
kromek chieba j tyleż kubkólwl kawy lub her­
baty rano, iyież porcjj zupy Wl południe czy 
Wjieczorem. O mięsie, jako o rzeczy zakazi - 
nej j niedościgłej |w' rodzlUile Muzyków', m a­
rzono ty lko . — Jednakże oprócz Chleba j zupy, 
zapoirzeLoWlanJe rocziiiy Piotra rozciągało s*ę! 
j na bardziej zbylkoW(ne ,rzeczy.

Przyznacie boWliem,, że potrzebne są jdk*e 
tnkje por-czyny czy buciki; trudno [wjymagaćj 
ażeby pokoienje Muzykóiw! chodziło tak, jak 
je Zofgi M uzykowi, żona Pjotra a matka Jan­
ka, Józka j ln aj starszej dzieslęilioletnfej Mańkj! 
na świjat wydała.

Chodzili zatem Wi odzieży jak przystało 
na człoukćW; społeczeństwa, co na swych’ bar­
kach cJŹW-l/g-To kulturę wieiU wieków. — Zre­
sztą całkiem nCWjjbreuii1, latem póki byli ma,-, 
lj koszukj zastępoWlała tm wszyjstko, potem 
gi.y poJTośij, jakaś s.ara kamizelka ojca była  
pr.i.idomjottm 'wliieiktego szacunku, podziW/U! 
zaztroścj lego. któremu los 'wi postaci wyroku1 
mai-k, odmowlił w tym dniu udziału tejże ka­
ru,jzei ki. .J.” - -

AKbcWIiem civ, u - naraz nie1 mogło chodź'a 
Wi jednej? Mówję wu — Mańka bowiem, ;ako 

•że b;,ła * 'ci udmienne j od Janka Józka ,n,ie 
nahż.,.a (jo  .ej karujze.koi\, ej komuny,, wogóie 
nje r-.iała prawia do żadnej części ojcowskiej

garderoby j zdana była na po;wSększenle 1 tak 
njemałych dziur fvW toaletach matki.

Wyrażając sję utartym frazesem, la  głojwlę 
Pjotra spoczywał cały ciężar wyżywienia • u- 
branja rodziny. AlboWilem Zofja Muzyków a — 
była ćhoroiwjjfą. Przedtem dopisywało jej zaro- 
iwje, dopiero w ostatnich latach coś zaczęło s'ę 
W[juocznie psuć — bo Zofja Muzykowa n Łe 
fwjjędła ,ale w zastraszający spolsób schudła 1 
zżółkła, z łacnej j tęgiej kobiety zrobiła s*ę 
jakaś parodia płej, zWlanej piękną, — O jakiejś 
wjęc pomocy w pracy, to znaczy o zarobien uJ 
kjlku naWlet groszy „mowy być n ie mogło. — 
Pjotr sam musi;ał starać się o (piętnaście porcji 
dzjennie...

Zadanje dość trudne, jeśli ,w|eźmle się pod 
uWagę położenie iolra, Pk.opoty z żoną, ljche 
odżywianie się, wskutek czego 1 stały uby­
tek sjł.

Pjotr jednakże nie należał do ludzk k tó ­
rzy za lada niepoW1bdze.11 jem ztałamują dłonie 
j, myślą o przygotoWianiach, połączonych z za- 
Wijsnięclejm na własnym pasku', szelkach czy 
sznurku od kalesoftow!. 1— Pjotr zaciskał zęby, 
chuda tiw|arz układała tnu sję vj‘ jakiś śmie­
szny uporczyWjy wyraz, w  coś, co rnjało ozna­
czać: “ a jednak psja jego mać nie dam s ‘ę“ .

I nje daWlał się. — Mijały miesiące a Pjotr 
zaWlsze jednakowo klepał nędzę. — Wlokło sję 
takj szary. cherlaW-[y żywot. — Nigdy jaśniejszej 
chWj;li, nigdy błysku radości. — D aw nej chy­
ba, ale to jeszcze, gdy był małym chłoncem. — 
Dziś tylko praca, ciężka praca. — Zresztą 
Pjotr nie myślał n,aw|et o tern,, a względnie już 
nie myślał. — Kiedy jako młody chłopak 
pracowlał w fabryce, j pólem, kiedy poznał swo­
ją żonę, wtedy ,może wjerzył w  lepsze jutro. — 
jednak — że coś Wjdocznie ciężyło nad Pło­

dzie do wjadzy, chociaż jest v.j a dom cm, że 
Piłsudski marzy o gabinecie ,,w' którym b ę­
dzie miał -sto|ych przyjaciół. W  każdym razje 
nowy gabinet będzie orjentowal się na wsdióci 
a nie na zachód.--,

„Niemcy o rzekomem ^sprzysieieniu1' w Genewie.

LONDYN. 10. marca. W edług korespon­
denta "Eyening Standard" kanclerz jile.Tnie.ekj; 
nr. Luther miał oświadczyć, że w Genew^ó 
pOji\stało coś W' rodzaju sprzysiężenla, skub. 
kietn ‘czego Wyłonlfh sję sytuacja, która mo­
że przeszkodzie |w(slą:pppnfu Njemjcc do Ljgj 
Narodóv\,. Sprzysiężenie to z<>staio ’uknute poza 
sferą pięciu wjetkeh mocarstw.

Dla Nięmiec — dodaje korespondent — 
istnieje tyiko jeden peiwhy fakr, a mlanowjfcje 
że do Ligi Narodów w ejść mogą pod warun ■ 
kiem że poza nimi 'iijkt Wjęcej przyjęty nje 
zostanie.

trem, jakjeś bezlitosne fatum sl ale spychało go- 
na dół.

B.jegły znojne dnie, podobne do sleblie jak 
gałkj w liczydła. — Ciężki krok czasu ctiylT 
j przygarbię! plecy, orał twlarz masą g łęb o-  
kjich bruzd — W w lalce o czarny kaw ał Chle­
ba topnjały siły, znikała pogoda. Na skoła­
tany umysł, zacjągała się jakaś zasłona tę ­
poty. — Pył czy mjul Węglowy zasypywał w id­
nokrąg, że staWlał sję ciemny mały -— zacie­
śniający się coraz oai dziej ' coraz txird> e, 
poaobny do brudnego podlwiórza fabryk}.

Dzjś poraź pierjwjszy od paru miesięcy — 
slwlego kalectwa, Pjotr zaczął jasno pojmować 
slwloje obelcne położenje. — Cios, kLóry otrzy­
mał, tracąc fwlzrok, zburzył całą lepjankę egzy­
stencji, opartej tytko na pracy. Teraz ta osta­
tnia. najdzi-eja, ten aksjomat ćhleba, iwjymykał 
mu Sję z rąk. — Tiacąc Wlzrok stracił moż­
ność pracy — Stracjł m ożność Mostanczenia 
pjętnastu :porcji dzietinie s(vv|ojiey rodzbijc. 
Wyrokjem losu, czy przypadku, skazano Piotra 
j jego rodźinę ‘na śmierć glodojwją lulb na sta . 
iye pod mureni; z |wjyciągnięlą ręką. — Tę bez- 
nadżjiąjność położenia PioLr uśWCadoml!; so-by-- 
dopjero teraz. — Leży na białem łóżku szpital­
nemu gruba warstwa waty j bandaży przy- 
kru'wia mu oczy. W koło jest cjsza szpitalnych 
saJ, nasjąknięta ciężką jwioniią karbolu.

Bezgłośny 'ból urga 'w| każdym atomfe. Na 
dlwiorze jest jesień, krwawe liście zaśclelły. 
ścjeżki ogrodów!. — W  mgle paźdzteriiflkowej 
mokną nagjc konary [drzejwj,. które niby tra­
giczni strażnicy otaczają Ibudynćk szpitalny. -  
Była godzjna popołudnioWisj 'wtżyly. O&cho- 
aząc szeregj łóżek, dyżurny, doktór zatrzymał 
sję obok Piotra. — Wtedy Piotr usłyszał ć -  
chą rozmojwię iekarza z sljostrą:
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To w. min. Ziemięcki wzywa do obrony 
ustaw społecznych.

Jak donosiliśmy,, mjnflster prący f op j e kj, 
-połóczn?j ( w .  Zie,rmęckj by i w' Łodzi, gdzie 
na 'konferencji ze Zju/iązkamf zawód1. w ygło­
s ił przemówfienjc na temat bezrobocia i usta*  
społecznych.

— Na hardzi*, pomyślną formą — mótwfł; 
fcołwj. minister — za+rudnjenfet bezrobotnych, jest 
ożywienie przemysłu. Stosunki handlowe1 z so- 
wdeLami są daleko posunięte 1 w najbliższej 
przyszłości zosLaną podjęte rokowania w1 spra­
wie traktatów łiandlowycn. Nie należy jednak 
zbyt różrmo się na to zapatrywać, gdyż Rosja 
sowiecka, pragnąc za wszelką cenę utrzymać 
bilans handlowy w równo w adze, stara się nje 
dopuścić dio twfidkjfcgo fmporlu.

Żadne inne sposoby pomocy dla bezrobot­
nych prócz dotychczasolwych nie mogą być za­
stosowane tembardziej, )ż obstalunkj dla prze­
myski, nie odgry!wiają żadnej roli, a to z powodu 
redukcji budżetowych, które dotyczą w g łów ­
nej mierze minjsLerśtlwia spraw w orkow ych.

Była mysi udzielenia subtwlencjj przemyslo- 
|*5 ‘ mjnjsterstwo pracy pomysł ten rozważało, 
lecz narazie ta forma pomocy nie może być zre. 
anzol*tana. Pozostają tylko kredyty dla prze­
mysłu

Rząd zajął się natomiast fonymf spofeo band 
zatrudnienia bezrobotnych, jak to rotiotamj n. 
westycvinem prowadzonemi pirzez rząd lub sa­
morządy. Należało zdobyć na to źródła dóchó, 
dóiwt gdyz dochody tymczasowe, z monopolów 
‘ kolei są bardzo małe j Wynoszą zaledW je 
kilka mil jonów! mjesiięczn e. Pjenjąalze le  będą 
zużyte na roboty inlwlestycyjne, ponieważ w piOL 
liiyce rządu nastąpił z)*|rot j obecnie wydatki* 
na roboty nie będą kaso1 w tui e.

Co się tyczy prac. uimysło:w|ych, to wobec 
nich rząd W dalszym ciągu1 będzie kontynuować 
akcję doraźną — Suma zapomóg będzie bez­
względnie podwyższoną choć nlelylko w Łodzj 
panuje taka sytuacja ,bo pod1 tym Wfzględem 
Warszawa jest daleko bardziej upośledzona 
gdyż posiadła daleko (więcej bezrobotnych pra­
cowników Umysłowych.

Sprajwla pomocy lekarskiej dla. bezrobot­
nych, będzie również [njedługo załatwiona. — 
Okres zimowy był niesłychanie ciężki pod tym

— Jakże sję ma, gorączka mniejsza ?
— Tak,
— W  nocy spj ?
— Tak... Pan je dóktorze — pyta siostra — 

czy on będzje Wiozlał ?
Pjotr zatrzymał oddech* uczuł zimne paiee 

na gardle....
— Njgdy — idehb odpdwfiedzfał lekarz.
A potem olbrzymja cisza.
Na <JWiórze perspektywę uljc zasnuła mgła 

Swfiatła lamp odbijały od mokrego asfaltu dłu. 
gjemi, śwfeilnerr.f smugaimj.

Pjotr stracił przytomność. — 0'budz‘ł go 
nagły ból -w' głowje. — NkjdN .n^dy już. 
njgdy

Staczał jeaną z największych walk ducho­
wych, — Ulec — to znaczyło dowlec się do j 
okna 1 idnąć na lśniący wie ,mglIe asfalt — ule< 
— to w łożyć głowę w  p ę t lę  sznurka 1 skoń- 
;zyć. — ZaWlsze, ile razy w1 c iężk im  swojem 
życia, nawpedzały go chwjle zwątpienja, chwile1 
strasznej, 'beznadziejnej apatji — zawsze wtedy 
wyaawało się Piotrowi, że to jakaś jinna, obca 
mu istota g*lałtem wdarła się do jego duszu.

PTotr .posiadał Twlardą strukturę duchową, 
a borykam się z losem Wyrobiło w njm hart 
wioli. — Wychodził też z zapasów z tą *nną 
istotą, zawsze obronną ręką. — Lecz dziś ten 
ktoś urósł bo gigantycznych rozmUróW’ — anj 
g o  załawić, ni zatrzymać, nj ubłagać...

Gdzieś W! ostatnich zakątkach duszy, m ała! 
odrobina n a dziej j llf jak płomyk zap alk!1 |W! 
głębiach sztolni Węglowej.

Piotr zsunął się z łóżka,, chiwjjejnym kro­
kiem z wiyclągnjęlem( przed siebje rękoma d o ­
szedł ao okna... by przegrać ostatnią swlą wal­
k ę

wtzględem, ale coecni-e minjslerstwo pracy zaj­
muje się tą spraW|ą w njedalekfe/ przyszłości 
będzie ona rozstrzygniętą.
AKCJA PRZECIW USTAWOM SOCJALNYM 

MUSI BYĆ ZWALCZANA
NajWiażniejSzą jednak kwestją jest obrona 

ustawi socjalnych, która staje ;się di a ogółu ro­
botników1 sprawą pierwszorzędnej wagj. W iel­
ką Wagę przywiązuję — powledzjał Low. mi­
nister — do propagandy wśród robotników ze 
strony Związków zawodowych, gdyż stromik- 
liw!a reakcyjne nie zasypiają tej sprawy j sta­
rają się przekonać o g ó ł o uljierrmym W|pływle 
tychślwiadczeń socjalnych na produkcję. Wersje 
le przedostają się do obcych ambasad', będą­
cych śjj Polsce, a mimo, łż opjerają sfę one na 
fałszywych i zu p ełn i nieprawdopodobnych da­
nych stanolwią przeszkodę dla rządu, w jego 
pracy. Wobec tego przeprojwladziłem badan‘a 
pioiójwinacze z zagraniczneml ustrojamj soc,al- 
nemi, by przygotowiać publikację, która będżje 
bronią iw; ręku Związków zawodowych. W naj­
bliższych dlwióch tygodniach publikacja będze  
przygotowaną do druku1, a po wyjściu! z pod

Dokumen! Któ-y poniżej przytaczam y, jest tak 
potworny w swej treści, że odnosi się  w a ż e n ie , że 
zoslał on skonstruowany przez jakiegoś prow okatora, 
lub też któregoś z usłużnych naszych przyjacról-są- 
sfaciów, w  celu ^w ykazania1), co się to w Polsce 
dzieje, alho leż... jej ośm ieszenia, N iestety, dokum.-nt 
jest auientycznv, dostał on .się do . Głosu Prawdy" 
który go pirzyLacza w Nr. 130 z dt 6 hm Jesi ndn 
rupdrl poltoji politycznej warszawskiej, kierowanej/ 
przez p. kom . Sakarza, uo władz politycznych pan- 
stwia. zaly lutowany v Narodowy Komunizm Polski". 
Zaczyna się on tenu s te n y : ,,W  ostatnich niemal 
uniach w.yipiadki nu lewicy poczęły układać się  hardziej 
prostolinijnie. Mianowicie radykalna jnteljgencjja- (P.
0 .  W ,, Zw. Leg, i Id!,) zainaugurowała joorozumienie 
wzajemne, skierowane z jednej strony przeciw  PPS. 
t nawet um iarkow anem u odłam ow i PSL. W yzw o­
lenie z drugiej przeciw H rałej praw icy i centrum  
politycznem u. W  zwę f/ucono dorywczo dla ruchu jffii- 
roodwy kom unran  Polski", w lew ając w nią treść 
oość dowolnie ujm ow aną 1 in terpretow aną pirzez 
inicjatorów w szerokich ram,ach ekstrem  izmu po­
litycznego. społecznego * gospodarczego

Dalej następuje zawiadomienie, że na czele całej
1 ,roboty" stoi... ,rPan Marszalek Piłsudski" ‘‘Sztab1 
zaś catej akcji |m.a się. mieścić w renteJkJCji tygodnika 
"Głos Prawdy", a prem ieram i m chu .są. \dan i SKWar- 
czyński l W ojciech Slpiczyń.ski. Dla celów- prze- 
pcowaozenia technicznego snutych projektów  została 
fowotuna kom isja w ojskow a z pułkow nikiem  W ale­
rym Sławkiem na czele.. “ — Dalej jrowiedziane jest 
wr rapsoncie,. że } p. Marszałek Piłsudski oświadczył

. kategorycznie", że trzeba w Police ‘‘z-aprowadzić 
ustrój zbliżony do ustroju S.SSR". {!!}. j^Z cliwŁą 
gdy p. Marszałek Piłsudski w podt)bnyr sposób sfor­
m ułował swe plany, do ruchu automatycznie przyslą- 

! p ito  lewica w ojskow a (1). której kierow nictw * spo­
czywa w  ~ękac-h pip. gen. Norwida, gen R 'ydza-Su*- 
gtego, gen Dfdra-Biernackiego, gen. Orlicza-Dre- 
szera". ^Stronę polityczną realizacji planów ujęli

podpisów za plebiscytem wr spraw ie wywłaszczenia, 
byłych planujących niemieckich nez odszkodowali Ta, 
wykazała bardzo silny udział ludności. Podczas gdV 
w Berlinie w  trzecia poirzedzających dniach na w y­
łożone listy  zapisało się 112.000 osób ,w  sam ą tylko 
niedzielę złożono 165.000 podpisów. Najsilniejszy o- 
czyw iście był udział dzielnic prolelarjack cli ale za­
uważono również znaczny napływ  ze sfer burżuazyj- 
nych.

W e W rocławiu złożyło podpisy 22.000 osób, w 
H am burgu 61.000. w sąsiedniej Allonie 12.000. Na

prasy, będzie podstawą obrony przeehvko ten- 
oencyjiiym i fałszywymi lwie rdze njóm stronyl 
przed1 win ej.

Obrtmt ustawi socjalnych 'wejdzie niedługo 
aa forum Sejmu, poczęta smtusi się ptrzedstę- 
biorstwia, kfóre się dó njch Ofe s lojsnją * przódjr 
łużają dzień pracy!, by te ustajwy szanowały. 
Klasa pracująca nie ma dość siły do ^obrony 
tych ufeta!w!, znajdują się nawę1 robotnicy", k tó ­
rzy nie rozumieją konjeeznoścf tej obrony. ‘ 
stają Iwraz z przemysłowcami przeciwko ins­
pektorom pracy.

Ustawia o ubezpieczeniu na  wypadek nje- 
szczęślilw|ych wypadków jest już opracowana, 
ustaw'a zaś o zabezpieczeniu jnwalfdów ' od  
starosd jest na ukończeniu.

Jestem nietylko ndnjstrem — zakończył t. 
Ziemięckj — lecz 1 przedstawftcelem klasu ro­
botniczej, zwracam więc ulwagę dzjałaczom ( 
puyv\odcom Związków zawodowych, że
USTAWY ROBOTNICZE SĄ ZAGROŻONE; 
ze okres zawieszenia bronj zdaje się już zakoń­
czył ‘ przecjwtaficy golow i są pójść d!o ataku.

Ja ze ^wfej strony chcę oświadczyć to, co 
oświauczyłem 'przyjmując- tekę ministra, że za| 
jeden z główinych swych obowiązków uważam 
obronę ustaw1 ‘ 'zmuszenie opornych db ,aosza- 
nowattia Ich.

p,p Skwarczanaski I Stpiczyński". ,.Obaj w ym ie­
niani przewiuują zupełne w yrżnięcie b u r /u a /jl (^haslo 
burżujów  Iga lata 'n 'ę"X  oraz zaprowadzenie w Polsce 
kom unfstyc/nej gospoddrki, wraz z jedno iw zną (I!) 
dyżlaturą ’p. M arszalka Piłsudskiego".

Tak avygląda elaborat p. Snkarza. szefa poljiaji po­
litycznej w stoimy państw a kultu:'a'negv>, konsty tu­
cyjnego, praworządnego. Taki raport kni’suje .po b iu r­
kach dygnitarzy ]*afislwow\cb I a pi oszkalowani przez 
p. Sakarza ludzie nie są pociągnięci dO od[)OWtodz.jal-, 
noś"f. ani p. Sakarz wyrzucony ze służby za w ypi­
sywanie bezczelnych idjotyzmów. paszkw ilów  ioa oby­
wateli cywilnych i w ojskow ych. Na to idą znaczne 
hinausze z kasy państwowej.

Tyle ^Głos Prawdy".
W ferzymy. że m inister s,piraw we\vnęlrzny<-h  ̂.ra­

p o rt1' p-. Sakarza wrzucił do kosza, ale co zrobił z sa 
mym Sakac'zom'?

Jeżeli taka jednostka będzie orjentowała władze 
polityczne o .^niepoożądanych ruchach" w  Po'sce,, 10  
co te władze napraw dę będą wiedziały, co się w 
Polsce dzieje ? Co robią zakapturzeni faszyści, co • ro­
bią monarchiści. SSS. 1 tym podobłli ?

Tacy Saharze powinni za ośm ieszanie Polski od­
powiadać !

*
Niezwykły len naw et jak na nasze stosunki ra ­

port był przechutolem in terpelacji ix>słów lewico­
wych w sejm owej kom isji budżetowej.

W sprawie lej udzielał w yjaśnień w środę rrln , 
sp-.aw weavnętrznych Baczkiewicz poseł W yrzy­
kowski (W yzwolenie) jednak stwim dzil, że p. Racz- 
kjewicz nie jest dobrze poinformowany; ponjev aż 
oanośny raport zoslaf rzeczywiście urzędowo przędło 
żony kom lsnrjalowf rządu w W arszaw ie.

Panuje opifnjaj. że Sakarz^ au to r kinowo-poljcyj 
nvcb raporlów  o  koni uniżanie Marszałka Piłsudskiego, 
zoslanfe usunięty z policji warszawskiej t p rzen ie­
siony na prowincję, — praw dopodobnie do Stanisła­
wowa.

wsiach m im o sabotażu ze strony właścicieli dtobi 
f zarządców gmin ruch -Pozwija się skutecznie .W 
niektórych gminach pała fuuność zaciągnęła się eto 
lis* Charakterystyczne je s t ,że W Kolonji, i w 
innych przeważnie katolickich m iastach zachodnich 
Niemiec składali podpisy także członkowie chrze­
ścijańskich Związków ronotniezyrh mim o odmiennego 
stanowiska, zajętego przez centrum .

W  jalkfch stosunkach m aterjalnych żyją byli joo- 
nujący, domagający się wsparoia od ludu? świadczy 
między innynai fakt, że były kronplrynp przybył db 
Mlnuzio w  Szwajcfarji, gdzie w ynajął całą willę.

Dokument niesłychanego łajdactwa.

Za wywłaszczeniem bez odszkodowania.
BERLIN, 10. m arca. Pierwsza niedziela składania
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Od Administracji.
Zawiadamiamy, że już rozpoczynamy wstrzymy­

wać wysyłkę „Dziennika Ludowego*1 tym P. T. Pre­
numeratorom zamiejsc twym, którzy dotąd nie uiścili 
przedpłat za marzec. 

Ponowną wysyłkę pisma rozpoczynamy tylko po 
otrzymaniu powyższej prenumeraty. 

Prenumeratę zamiejscową należy bezwarunkowo 
wołacać tylko czekami P. K. 0. na konto nasze Nr. 
142176 lub przekazem pieniężnym.

J\towin^ z  dn ia .
Lwów, dnia 12 marca

WYSTĘPY ORKIESTR WOJSKOWYCH. Ula na­
leżytego zorjenlowanfa tiak zainteresow anych ,stow a­
rzyszeń, jak też i osób cywilnych^ które zam ierzają 
pozyskać jedną z orklesLr Wojskowych !db koncertow a­
n ia luh n a  inne występ'y — podaje Komenda Mi a sl a 
Lw owa dd wjadm ooścl ,ż e  w  (myśl obowiązującego 
rozkazu Pana Ministra Spraw W ojskow ych —. wszel­
kie występy orkiestr wojskowych są ty 1'ko płatne — 
weoług cennika ustalonego w  porozum ieniu z Za­
wodowym  Z w tązkleni Muzyków Rzeczypospolitej.

O rkiestram i wojskowem i na wszelkie w ystępy 
dysponują Wyłącznie dowódcy pułków1, k tó re  posia­
dają  orkiestry, do nich za leni bezpośrednio winnj 
zgłaszać się reprezentanci stowarzyszeń oraz wszelkie 
osoby cywijfrie k tóre chciałyby pozyskać orkiestrę 
w ojskow ą ną występy.

DOLARY" płacił wczoraj Bank Polski 7‘58, p rze­
kazy na Nowy Jork 7‘61 zl.

CENY ZBOZA. na ogól nie ulegtyHw leslatnieh 
tadach zm ianie. W czoraj notowano na giełdzje lw ow ­
skiej ceny .szacunkowe bez transakcji: p s z a n i "  bio- 
ła  33—34, czerwona 36—37|, żyto 1825— 19‘25, jęcz­
m ień hrów arnianc 18—19, paslewuj- 11—15 aow iec 21 
do 22 zł.

PODRZUTEK NA PLACU STRZELECKIM. 
Oliok realności jpiod 1. 6 na wspomnianym, placu zna­
leziono wczoraj podrzucona niemowie, płci żeńsk ie j 
liczące około 2 m iesiące życia. D/.jecko było owi­
nięte w ipotiuszeczkę, jam o niebieski 'płaszcz diamskj 
z  karteczką na piersiach („Janina — SLaiUslaWa". 
D zieckiem  zająt się Miejskj. kom isarjal V dzelnjcy.

ZAMACH SAMOBÓJCZY LABORANTK1. 22-let- 
n la M arja G., laborantka kliniki laryngologicznej., 
udafa się 9. bm, o godzinie 8 wieczorem pod okna 
m ieszkania dira Kużniar,a> asystenta klinjki Usznej j 
strzeliła u© siebie w zam iarze samobójczym. Kula 
ugrzęzła 2 cm . powyżej serca raniąc ciężko despe- 
calkę. Odwieziono ją  natychm iast . 'na oddział chljj- 
rurgEczny. Stan G. jest ciężki, lecz nie grozj jej u tra ta  
życia.

O fakcie tym policja dowiedziała sjję dopiero 
w czoraj. Komisja sądowo-lekarska^ przeprow adzając 
śledztw"©, ustaliła, iż nie zachodzi wypadek uwje- 
olzenla.

Przypłuszpzać Więc. należy, że n ieodw zajem nio­
na m iłość popchnęła ją  do  zamachu samobójczego.

Jedho z p 'sm ‘, ogłupiające stale swych biednych 
czytelników" niezdrow em i senzacjami, naśwjetliło fakt 
ten u jen ir 'e tak dla ofiary tej tragedjij jąkoleż dla 
wsp-omr.Ern :go lekarza. Podobne prak tyk i należy na- 
p f ę l n o l f p Ł

ZAWIEDZIONA MILOSC PRZYCZYNĄ ZBROD­
NI, W ojciech Górawski, mieszkaniec R ożnow y pod 
Nowym Sąrzsm  uw iódł Marję Z id jnską pozorem 
zamęścia. Opuszczona postanow iła [zemścić się nu 
niew iernym . W  tym celu zaprosiła G. eto siebje rze­
kom o na zabaWę. P o  su te j libacji Górawski zasnął. 
Z ielińska cięła go wówczas trzykrotnie sjekierą w  
głowę, poezem  sądzący że go zam ordow ała wybiegła 
z dom u f rzuciła się W nurly  płynącego w  pobliżu 
D unajca. Sąsiedźl spostrzegli jednak zam ach sam o­
bójczy desparatki, wyciągnęli ją z Wody i zdołalj 
uratow ać.

Ciężko rannego Górawskleigo Odwieziono w sta ­
nie beznadziejnym  do szpitala, Ziełjńską zaś areszto­
w ała policja.

RÓŻNE KRADZIEŻE. H enryk Mteczyński', m a j­
s te r ipilnlkarski, zam. przy u l. Wołyńskiej! don-jósł 
policji, że skradziono m u 70 pilnjkówjj w artości 100 
złotych.

Z fury1, stojącej n a  pl. Strzeleckim^ skradziono' 
koc t szlafrok, wartości 120 zł. na szkodę Bolesława 
Sc llera z Kamionki Strum jłow ej.
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Z  sali sądowej.
O o b razę  czci zm a rłe j.

tWonno Lewicka oskarżyła W acław a Naake- 
Nakęsklego, blbljo tekarza Tow. Szkoły Luaow ej. o 
obrazę czc.1 jej siostry śp. Olgi Bassarabowej,. zmar­
łej tragiczną śm iercią w aresztach ■plit-yjnyeh we 
Lwowie, gdzie przebyw ała jako 'podejrzana o szpie- 
gostwo.

Oskarżony z okazji wydania .powieści przfez śp. 
Stefana Zeramsklego p . t. „Przedw iośnie" w ydał b ro­
szurę jako list o tw arfy do autora lej pow ieści pod 
tytułem  ^Salto imortale wielkiego pisarza".

W  broszurze tej oskarżony podał, tż aŁp . Bassiffeibjo 
wlaj utrzym yw ała lupanar p[rzy ul. Ossolińskich w cza­
sie światowej wojny, do użytku oficerów Niem ców 
f Adsljjaków.

Wczoraj Odbyła się roź*pinaw.a ppzed sądem przy­
sięgłych w Lej. gsprawle.

Oskarżony zaioftarowdilj^lowód praw dy nu laki 
wspomniany w  broszurce'. W  tym celu pjowolał się 
na artykuły w dzknn  Ikach „W iek N o w y ^ o ra z  ..Ga­
zeta, Poranna". W  tern ostatnlem  -piśmie było poł!5iie 
że śpi. Bas.saraboWa utrzym ywała lupanar w  .Sokalu. 
W faoom oścl lej n ik t jednak nie prostow ał. Pozatem, 
oskarżony powołał ,sfę nu świadectwo red. L. Da- 
nllukai, k tóry  .mieszkając svi tym sam ym  ilomu co śp. 
BassaraboW a m oże potw ierdzić fakt podany.

O brońca oskarżonego dom agał się również od ­
czytania aktów  ze śledztwa policyjnego w  spraw ie 
śp!, Bassarabowej.

Trybunał po naradzie przychylił się do wniosków 
obrony z w yjątkiem  posługiwania się aktam j śled- 
czemf.

Trybunałow i przewodniczył r . Niewiadomskji 
oskarżał prok. fdtr. Pawęckf, bronił d!r. Macielińskj^

Don Juan n aszych  czasó w .
Alfred1 Józef KożuehowskT, z WarszaWy,, zastępca 

firm y Tadeusz Kraft i Ska i włuścircjtel irealnoś«5 we 
Lwowte przed' laty  zm ienił wyznanie na ewangeljc,- 
kfe * uzyskał rozwód1 w W arszaw ie. W  królce potem 

| ożenf! się (powlóiniei lecz w d\va lata uzyskał znów 
' rozwód z w łasnej w iny. Zbór ewangelicki Zabronił 

wówczas Kożuchowsklem u przez G la t wstępować 
w  nowe związki .małżeńskie. Nie bardzo jednak 
ma.rlwfł się tem  nasz boba tiar. Zaznajom ił się z

urzędniczką bankoWft Stefą P. I zam ieszkał z n*ą 
wspólnie we Lwowie. Stadło to zawrarlo przyjaźń z p , 
W andą Slefekową. oraz z siostrą lej ostatniej 19-letnią 
D anutą T„ córką przemysłowca naftowego

Kożuchowskl rozpostarł w krótce potem >ieci na 
nową zdobycz. Gdy P. zachorowała K w ysłał ją w  
góry, sam zaś 'pocies-zał się w swem słom ianem  w do­
wieństwie z now ą przyjaciółką. Zakończyło się to 
w końcu katastrofą. Albowiem prokura to rja  oskar­
żyła Kożuchowskiego o uwiedzenie ow ej Danuty T., 
zaś lekarza Bolesława Kwaśniewskiego o dokona­
nie niedozwolonego zabiegu na osobie lej kobjety 
w celu usunięcia skutków  uwiedzenia.

Na przeprowadzonej rozpraw ie uli. ,i-oku sąd 
uwolnił dr. Kwaśniewskiego od w iny j kary. Ko- 
źuchowskfego zaś zasądzono za uw iedzenie n ieletniej 
na 1 .miesiące więzienyi.

Cbiiiońca skazanego <>r. Pleraęki zaapelował jed­
nak od’ w yroku. W skutek lego odbyła się wczoraj 
ponowna rozpraw a.

Obrońca K wymownie przekonyw ał trybunał, 
że rzekom o uwiedziona .sama jak ćma leciała do 
pin mienia,, aż opaliła sobie skrzydełka. T rybunał 
uznał wkońcuj, Iż nie zaszło tu uw iedzenie j uwolnił! 
Kożuchowskiego od w iny i kary .

Trybunałow i przewodniczy! r . Makuch,

B ied ny „ak a d e m ik "  w  o p re s ji.
Pewnego dnia z początkiem lutego br N. Do- 

manfkowai stojąc na przystanku tram w ajow ym  w 
ipobllżu kaw iarni wiedeńskjej. spostrzegła, iż jak (ś 
osobnik skradli jej z torebki 80 zł. Poszkodowana j.u- 
ścfła .się wówczas w  pogoń za kieszonkowcem 1 
płomoe^ przechodniów przytrzym ała go w uf. K iliń­
skiego. U jęty zwrócił się wówczas z w yrzutem  do­
ił .  mówfąc jj.czy paiif nie wslyd narażać na nie|>rzy- 
jem noścf biednego akadem ika?"

r>oszkpd'owana, słysząc to. była zdezorjenlow.m a, 
nie wiedząc c,o począć. W yratow ał ją  z tej n iem iłej 
sytuacji posterunkow y, k tó ry  w  przytrzym anym  roz­
poznał znanego kieszonkowca Kazimierza IH.aisa 

Podszywający się 'pod .biednego akadem ika- 
osobnik .slanął wiaz«£-aj p rzed Irybunałem  w yroku- 
jącym . Sędfefa Łyczkowski ipjo przeprowadzonej roz­
prawie śkazat Jla lsa n a  4 m lęsiące więzjenja.

.  Oskarżenie wnosił prok Nanowski1, b ron ił ar. 
Szymon W efss.

Nieznany sprawca skrad ł z kury tarza szkoły Im, 
R eja przy  pl. Gołuchowskfch sza/ę, w artości 60 zł. 
na szkodę Anastazji Klimowiczowej.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. \Y aresz­
tach osadzono Stefana P asternaka f M arjana Dzle- 
OźSńskiego za krad , ież kosza z wozu .zaw ierające­
go 5 kóp jaj na .szkodę Zofjl Jedynak z pod Zam ościa.

Józefa Faffa, zatrudnionego w parow ozownią 
aresztowano za system,atyc. ną kradzież przez przeciąg 
2 lat kożuchów służbowych ,n a  szkod‘ę ptersonalu ko­
lejowego.

-  NA FUNDUSZ PRASOWY złożył: Tow. Wła- 
oysław Sehaffer, W olanka Tustanowlce 5 zł.

Dalsze d&Jkl na len cel przyjm uje Adlralnistracja 
„D ziennika Ludowego", ul. Sykstuska 21,

PloshlewsHi żyd. feafr pańsfwoofy.
Moskwa posiadła obecnie lw a teatry żydow skie: 

jecien hebrajski, drugi (IzW. żydowski teatr kam eralny) 
żargonowy. Ponieważ większość żyaow skich m iesz­
kańców 'M oskw y posługuje się żargonem, przeto w ię- 
kszem powodzeniem cieszy się tea tr drugi.

Żydowski teatr kam eralny jest tealrem  pas-lwo- 
wym. Jest to przydomek1 akadenilczny 1 PLatopi-tzny 
go^ż teatr ten nie korzysta z żadnych zapomóig p ań ­
stwowych. w

W  przyszłym .roku obchodzić będzie teatr ten 50- 
lacie hwego Istnienia. T eatr ten pow stał na Ukrainie, 
a  z opisem  dbptero przeniósł się na stałe dd Moskwy. 
Ponieważ ludność żydowska w  Moskwie stanow i dość 
pokaźny odsetek (7 procent), przeto teatr ten dobrze 
prosperuje, nie baczac na stosunkowo w ysokie ceny 
btletóy
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Konferencja genewska
walczy z groźnemi trudnościami.

Intrygi n iem ieck ie . B ra zy lja  i H iszp an ja  g ro żą  w ystąp ien iem  z  Lig i.
GENEWA. 11. marca. (Pat.) W  uzapełniie. 

jaiu tofiadomoścf o odbytem wczoraj !w hotelu 
Boriyag-ue poufnetn posiieazcnRi ipPęicjiu! rri|Oi-, 
carstw1, które podpisały 'pak1 reński można po­
dać następujące szczegóły: Omafw(i,ano pono. 
winie stanowisko zajęte przez ptoszlczególue (plań- 
stW a w sprawie rozszerzenia Rady Lig1. Dyts- 
kusja toczyła się rówlnież imfiędzy Francją a 
Niemcami. Paule Boncour oświadczył, że 'sło­
tnie Francja ma fwjobec Niemącc zpbow^ązanjjfa

roaólw. Kornusja polityczna będzie tę sprawę 
rozpalry^iać 'dzisiaj.

P rzychylny  g ło s an g ie lsk i.
LONDYN 11. marca. .(Pat. PułkowiiPk' 

Veruon Villey prezes zMfazku lańgjfrlśktch! p>rz|e- 
mysłoW'ców i jeden z dyrektorów Midland' — 
Bank zamieścił Iw! “Ti|:nes“ list polemiczny cio- 
magający się przyznania stałego przedsaaWf- 
cijelsiwia w Radzie Lfgt Słowianom, przyczcm

Wpływające z układów locameńśkich, rówlio- j pułkowfoik uważa, iż Polska jest" jjęldyiiymi kan. 
cześnię ma zaciągu ęte zo!bo|w('ązl.inj|a w obec' Oydałem na to  slaaofwiisko. V|lley jest znany 
Polski. Te zobolwiiązan a uzasadniają slanowlp | iako przyjadę] Poiskji, który lytejedirokrotfn'^ ją
s k o  F ra n c ji,  k ó ra  d o m ta g a  csjię ro z s z e rz e n ia  i  
p o Jw ię k sze n ia  s ta ły c h  m ie jsc . D y| sk usja  n ie  d o -  
p ro iW a d ziła  d o  k o n k re t n y c h  w n io s k ó w .

D e le g a t ‘ !w ł o s k i S ą ia ło jd  iczyiyfąc .ajhilzjfę. do 
t e g o  ż e  d e c y z ja  R a d y  L i g i  co do ro zsze rzie n lb  
je j ’ n a le ż y  d o  'niej sarniej 1 jżfe p o d  ty m  iwjzględem  
je d y n ie  Is t o tn ą  jjes1 'Jej op jfa ja  zapropionolwlnl! 
a b y  ro z p o c z ą ć  [wjstępsie r o z m o w y  iw ło n ie  
s a m e j R a d y , O z n a c z a ł o b y  t o  ż e1 o b ra d y to c z y ć  
się  b ę d ą  b e z  U d z ia łu  d e le g a to w i npe.m jeckch. 
W ten s p o s ó b  ipowfetał ip ro je k 1 o b ra a  c z ło n k ó w  
R a d y  k L ó re  o d b y ł y  się p o p o łu d n iu .

Z a  i p rzeciw .
GENEWA. 11. m arca. (P a t.) W zjw S ą zkii z  

• twtczorajszym i p o u f n y m !1 n a ra d a m i c z ło n k ó w 1 
R a d y  L#gjf d ó n o s f p g e iic ja  H a y-a sa  i'ż H s z p a u ja  
* B ra z y lja  u z a s a d n ia ły  is|wlojie p ra w a  d o  s la łe g o  
m ie js c a  fwi R a d z ie , z a ś  d e le g a l S z w e c ji U n d e n , 
fwtbrew in t e r w e n c ji  B o n e u ra , C ha m blerla tn a ', 
O m n o n e s a  de L e o ,  B ello F ra n c o  1 O d a id ic g o  iui- 
p o rc zylW ie  s p rz e c iw  iał s fę d a ls z e m u  o z js z e rz ę -  
niju R a d y .  Istnfie je  nadz(|e}Ty !Lż ‘ literwigjńicja’ 
B ria n d a  doprofw ladzfi do poroklim franjp..

K an d yd atu ra  N iem iec.
GENEWA. 11. m a rq a . (P a t.)  P m lk o m i.te 1 

ik o  m is ji  p o i t y c z n e j  zgrom ad!ze 'ii\a  L - g 1)1 UicbWir- 
l i ł  je d n o g ło ś n ie  p rz y ję c ie  N ie m o c  do L jig j N a -

od w łed za ł 1 poznał dorirze panujące w nie sto­
sunki.

G ro źb a  p ań stw  ro m ań sk ich .
P A R Y Ż . 11. marca. (P a t .) W e d łu g  don ie­

sień korespondentów  genewskich dzgnn/kóiw1 
“ L^O eęre" i “ Echo de Parts“  H fszpau ja o ra z  
Brazylja  m ia ły  za g ro z ić  że będą głosojwjać prz.e'- 
ciiwl dopuszczeniu Nilem i cc 'do Rady Ligi, o j le  
le  o s ta lnie będą (w"dalszym ciągu s ta w fa ły  y e to  
przecijw jnuym Kandydaturom.

P erfid ja  n iem iecka .
WIEDEŃ. 11. marca. — (Pat.) “Neue Fr 

Ptesse“ z Geneiwjy: Jeden z członków diele- 
Igacji nieniiPckl-et ośtwiiadczyi korespondentów) 
“N. Fr. Presse", że vviszy|slkfe propozycje 
Chamberlaina zostały odrzuicone'. Nie nogEśmyi 
iinaczej uczytiić, mqw({il ctal elf członek' delegaf-' 
cjL gdyż nie ,my Wywołaliśmy laką sytuację. 
Przyszliśmy tutaj,'tejby Iwjstąpjić do L ig . Naro­
dów*, przy.czem wybuchł w  łonie L.gt Narodów 
spór, iwl którym nie Ibfierzemy udziału, gdyż  
nie należymy do L’igl NarodóWf, nie mamy. leż 
żadnych kompromijsólwl cło zawierania .Ucpffj 
niono nam przyrzeczeń/*a ' oczeku jerny r ?ćhi 
spełnienia. Oto jest sTano'’\v'fRko!, na leturem 
stoimy. ‘ od którego Żadną miarą nie odstą­
pimy.

ro la  do zapewnienia bytu m alerjalnego swej żonie 
I swemu synow i i do odszkodowania n\ poniesione 
sp a ły , co m iałoby się  wyrażać w  sum ie 10 miljonów 
franków. P . Lam brfno zapowiada przytean. że udo­
wodni, iż jest praw dziw ą żoną Karola Hohenzollerna,, 
powołując się przylem . między innemi na lisi nastę­
pujący

Bukareszt, 1. sierpnia 1919,

Moja Najdroższa Zizi!
W obec lego, że zmuszony jeslem  do odjazdu, 

w celu objęcia z pow rotem  komendy mego pułku 
na froncie nie wiadom o, co się słać m oże. — 
Pragnę więc, laby list niniejszy pozostał wr iwoicli 
rękach, jako uznanie z mojej strony., iż jesieni 
ojcem  dziecka! k tóre mieć będziesz i że pom i­
mo uniew ażnienia naszego m ałżeńsi ,va, nie pcze- 
slałem nigdy* Uważać się za twego męża.

Całuję Clę, Karol, książę Rum unjil

Term in lej sensacyjnej sprawy nie zoslał jeszcze 
ustalony Złośliwi m ów ią, że Karol dlatego colnął sw ą 
abciykacSjs pby uniknąć jirzykrycb naslępslw, jakie 
m ogą poęiągnąć za sobą pretensje p. Im nbrino .

Nominacja dyrektora Zakład, elektr.
%
Na wtazorajszem posiedzeniu Rady Miejskiej 

uchwalono więkśzością głosów bez rozpisyw ania kon ­
kursu  m ianować dyrektorem  m iejskich zakładów 
eleklrycznych dotychczasowego Ich kierow nika inż. 
DzfeW oń skiego.

ma

Złodzieje tytoniowi przed sądem.
P ro ce s  d yrekto ra  fab ryk i tytoniu  w  Lo d zi. M a lw e rsac je  na kw otę 11/* m ilj. z ł.

W  środę 10. b. m. rozpoczął się, !w( Łodzi 
senzaąijny proces byłego  dyreklora tam Te;il- 
szej pansl;wtowe'j fabryk1 tytoniu!, Wronk* .10 
jego iwlspólnifków oskarżonych o nadużydie1 
Władzy urzędowej sprzenjewy-.erzienia, z eo- 
fv\[od'u których skarb państwa iponiósł slratę 
jwj nieokreślonej dblychtczas wysokość1, ocerlyóp 
ną jednak mniej [wlięoej

NA P0ŁTORA MILJONA ZŁOTYCH.
Wśród polwjołanych świadków' przewazaj'ą 

robotnicy fabryk) monopolu t y Lo«((>!w[egó oraz' 
wiłaściciełe składów lytonfowyeh hurtownlcy j’ 
cićtajliści.

Proces polrfwfa najmniej dwa tygodnie.
Nadużycia polegały m. C. na lenn,, że

k r a d z i o n o  Z f a b r y k i  n a j l e p s z e  
SORTY

tytoniu! 1 pap;|erosó*wj, kTóre sprzedlawano szmuL 
glerom Zamiast tych najlepszych sor1 'wkłada­
no do pudełka najgorsze,. Przy (włażeniu skru­
piano lytoń [wiodą- aby był cięższy, a nadwyżkę 
sprzeda!w|ano prywafnfe Robotników! k tórzy  
dawali >do ipioznania, że domyślają s ę kradzlieży 
iwlyaalano z fabryki.

Dyrektor Wronka, jakoteż poszczególni u- 
rzędui-cy fabryczni na maliwtersaejach tych, 
‘wzbogacili stę tak bardzo, że mety Iko w('kraj;uL 
ale 1 v
ZAGRANICĄ NABYLI DOMYLI POSIADŁO­

ŚCI.
Rólwhież p o r l j e r  fab ryczJły ,, b io rą c y  udział w 
k ra d z ie ż y ,  kupił s o b /e  m a łą  posiadłość.

Dyrektor Wronka od r. 1924 nie pokazywał 
się |w[cale w fabryce! ale wszyslk-e akta zała- 
Iwiał w swęrni rnieszkanpi iprywatiiem.

K H

Przejechany przez pociąg.
W pzoraj przedpołudniem  pociąg osobowy N r. 2654 

pir/ejeżciżając llnją Lwów—Jaw orów , w pobliżu stacji 
Lelechówku, w  pani na jadąuy torem  wóz wieśniaka 
nieznanego nazwiska.

W óz wfrąz z końnii zoslał odrzucony na bok, ja  
oąpy zaś wóznfca dosta) się pod lokom otywę przy­
ćmili kola

CBC.IĘŁY MU 'NOGĘ.
Ofiarę własnej nieoslrożnoścj ipirzywiezjono p o ­

ciągiem low brow jm  do Lw ow a ,z dkworyn zaś Po- 
golowle rat. odwiozło do szpitala. Tu nieszczęsny 
zm arł o godzinie ti-cjej popołudniu arje odzyskaw­
szy przytom ności. Policja zarządziła śledztwo’ w tej 
sprawie.

m m

RumuńsHl Karol Hohenzollern w Kłopotach.
R um uński naslępca tronu Karol otrzym ał wezwa­

nie do trybunału cywilnego w  Paryżu na skutek skar­
gi p. Joanny W alentyny Ijamhrino, uważającej się za 
praw ow itą jego małżonkę.

W skardze swojej pi. Im nbrino zaznacza, że ona 
I Karol Hohenzollern dnia 31. sierpnia 1918 zawtirlj 
m ałżeństwo przed duchownym praw osław nym  w  O- 
ńiessle. Z małżeństwa tego plrzyszedt na św iat dnia 
8. slvoznia 1920, syn Mircza, Jednakże ze ■Względów 
konstytucyjnych i dynastycznych małżonkowie pod­
dali się unieważnieniu m ałżeństw a , 00  ̂ jak / h  rze ­
kom o zapewniono, m iało być tylko 'pozorne i ze­
wnętrzne. W  celu odszkodowania p', jambrinó, przyzna­
no jej tymczasową rentę, w kwocie 110.000 franków^

Demonstracja więźniów w Chęcinach
W ARSZAW Ą 11 m arca. (AW). W  więzieniu chę- 

cfńskiem woj. Kieleckiego! więźniów je jpOljlycznj' w 
liczbie 31 urządzili dem onstrację przeciw zakazów" 
czytania gazet na przeciąg dwóich tygodni. Zakaz ten 
zostaw wydany z powodu nieiprzestrzegania regula­
m inu więziennego przez więźniów 'poetycznych. P ro ­
w odyrów dem onstracji osadzono w osobnych celach'. 
W  więzieniu panuje spokój.

Skazanie na śmierć bandytów.
, W ARSZAW Ą 11 mprrca. (AWJL Sąd doraźny w 

Radbm sku skazał na karę śmierci dtvóch członków 
banię- braci Rąbnowskicb, oskarżonych o w ym ordo­
wanie dw ódi rodzin w Grabowcu pod P iotrkow em . 
Skazanych przedstaw iono d'o łaski p. Prezydenta 
Rzpłftej.

jakoby n a  ipoctslawfe złożonego w Banku rum uńskim  j 
depozytu', do którego pi. Lambrfno m iałaby prawo w ła­
sności idblpiero po latach 20.

O d lego cza,su pi Lambrfno. jak  sam a powiada 
w swej sklarrdzej, usunęła się w zacisze i pogodzRa 
s!ę z |tfc'ilgiem m ałżeństwem  swego męża, aby „mu za­
pewnić następstw o Ironu, z powodu wreszciej; że ją  
zapewniono, iż lo m ałżeństw o jest lylko ipirostą for­
malnością. Te jednakże względy ip&lrjolyczne ustały 
z chwijlą, gdy Karol Hohenzollarn zrzekł się publicznie 
na.stępistwa tironu dnia 1. stycznia 1926, co zdaniem 
p. Lam brino jest też uznaniem zerwań i a jego m ał­
żeństwa z, księżniczką Heleną grecką.

P . Lam brfno żąda, aby sąd francuski zm usił Ka-

Bacznośc Kolejarze!
W  dhfu- 13, bili,, Ij. w  sobotę o godz, 3-*'iej po- 

poluaniu (15-tej) odbędzie się W alne Zgromadzenie 
Ogólne pracowników kolejowych łez względń n a  przy­
należność Zwiąźkową w  kino-leatrze ^G rażyna" ul. 
Leona Sapiehy. Referują członkowie W ydz. W yko­
nawczego Z. Z. K. w  W arszaw ie ,.

W szystkie Związki kolejarski pros] się o w; 
sianie sw^oich reprezentacji.

Kołó Miejscowe Z. Z, K, we Lwowie.

k o m u n i k a t

* BACZNOSC BORYSŁAW! W  sobotę dnia 13. 
b. ,m. o gorjz, 7-mej wieczór odbędzie się w Borysła­
wiu w  Domu Ludowym  wieczór dyskusyjny n a  tem a1: 
^Jednostka i socjalizm 11. Referuje Iow. dr, 1 Iersztal,
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W ycieczka T U R  do D an ji — R ozm ow y z e  Stau n in g iem . - 
o so c ja liźm le  w  kra jach  sk an d yn aw sk ich .

O gó lne uw agi

Kopenhagą, 7. m ftrfa i 926.

W  naszych kołach TUR-owych w  Polsce be~dzo 
żywo .jest obecnie debatowano spraw a urządzenia in ­
struktorskiej wycieczki ośw iatow ej o!o Danji. Nasj 
działacze mogliby nauczyć się bardzo wiele u D uń­
czyków, ale. — pow stają  bardzo pow ażne przeszkody 
natury  fnansow ej.

UWażafem za swój obowiązek spraw ę tę zbadać 
możliwie uokładnie na m iejscu. Przytaczam  n a  n z jc  
te obliczenia,, których dostarczyli m l miejscowi tt. 
ośw iatow cy z H araldem  Jensen‘em n a  czele. Obliczają 
oni dzienny pobył n a  osobę (mieszkanie i jedzeńp ; 
na 15 ko r., a  oprócz lego zwiedzania i r.odróże na 
mfejscu na 6 ko ion . Razem więc 21 k ar., czvli okofo 
200 złotych. Do tego oczywiście należy noaać (o ile 
wycieczka udia się do Danji m orzem ) koszta podłoży 
z W arszawy do Gdańska (ze zniżką) o raz koszta p rze­
jazdu okrętem! z G dańska do Kopenhagi. Koszta m or­
skiego przejazdu III. kl. laną 1 z <j |o,wrotem m ają  w y­
nosiĆ 140 zł.,, ewentualnie ze zniżką 100 zt. Częli że 
wycieczka kosztow ałaby 300 zł., nie licząc, dirogi 'dlo 
Goańska Jest to kw ota tak wielka,, iż w ątpię bardzot 
by na tych warunkach wycieczka mogła dojść do 
skutku. Wobec, tego rozpocząłem sta ran ia  o uzyskanie 
znacznych zniżek wszelkiego rodzaju.

Dziś opuszczam Kopenhagę, udając się przez Ber- 
lfn do W arszawy. Zwiedziłem cały szereg .skandynaw­
skich krajów  (zaliczając do nich naw et E slo ń ję  l m o­
że po części Loiwę); nie po  raz  pierwszy obserw uję 
iycfe socjalislyczne tych krajów ; nie ulega w ątp liw o­
ści, iż ruch socjalistyczny lu ma sw oje 'odrębne cechy 
swoiste.

Przedew-szystkfjem w  krajach skandynawskich 
przeć flwieńs tw a klasow e i w ynikająca z nich walka 
klasowa nie są Lak ostre, tak bezwzględne;, jak  w  in ­
nych krajach. N iem a silnego skon ceni rowan e£jo zor- 
ganizowanet.p kapitajfuj, a  przeoew szyslkiem  niem a s il­
nego obszarnfalwa; w łaściw ą part ją  praw icow ą -w 
tych krajach  jest zazwyczaj iparlja chłopska,, organiza­
cja bogatszego włośćjańslwa. W  Danji np. jest tro­
chę obszarników, ale poważnej siły lo obśżarniclw o 
nie rep rezen tu je .,

LaLwo więc. zrozmniećj, iż skoro niema silnych 
sprzecznośLct klasowych,, więc i socjalizm  jest w  
swej taktyce stosunkowo um iarkow any i skłonny dó 
polityki koalicyjnej. W  Estonji socjlaliś«-j dlo n ie­
dawna byli w  rządzjej, w  Szwecji 1 w Danji socja­
liści tworzą rżącą jakkolw iek w  Szwecji socjaliści 
m ają  tylko 45 procent m andatów parlam entarnych, zaś 
w Danjf zaledwie 36 p  o cen i. Po za tern w  ,krajach 
skandynawskich, jako w krajach piroLestancikich n ie ­
m a; naogół biorąc, tej wielkiej siły reakcyjnej^ jaką 
posiada w krajach łacińskich rzym ski klerykalizm .

Po trzecie k ra je  skandynawskie są naogół mało 
uprzemysłowione i socjalizm  w  ogromnej mierze 
op iera się na wsi,, na bezrolnych l m ałorolnych. — 
W  Estonji piartja socjalistyczna m a 26 mandatów* na 
lOOs, a  z logo oipramna część są to m andaty  chłopskie.

, Socjalistyczna p rasa  duńska jest na wsi ogrom ­
nie 'rozpowszechniona;.

— Sprawa ro lna jest dla nas rzeczą pierw szo­
rzędnej wagi — mówił m i tow . SLaunlng. — Albo­
wiem socjalizm wyczerpuje już sw oje  rezerw y ro­
botnicze po m iastach. Jeśli więc m,a rozszerzać się 
nalej, m usi teraz; lak jak m y to czynimy, iść na 
wfeś. Nasze postępy na w si są bardlzo szybkie. Idzie­
m y na wfeś z agrarnym  program em  socjalistycznym , 
polegająicym na parcelacji dóbr system em  dzierżawnym  
przy wydlalnej pom ocy państw a dla dzierżawców.

Czwlarlą specyficzną cechą ' skandynawskich so­
cjalistów jest głębokie um iłow anie dem okratycznej m e­
tody. Komunizm nigdzie n iem a żadnego praw ie po ­
wodzenia; naw et w E stonji grudniow y pucz 24 roku 
był Imprezą z zewnątrz zaaranżow aną pirzez przyby­
łych działaczy sowieckich; jeszcze stosunkowo naj­
więcej w pływ ów  kom unizm  m a w  F inlandjl, ale i 
te wpływy są niewielkie l p tzy lem  m aleją. 7. u pełnie 
też je s t rzeczą zrozum iałą, iż w tych chłopskich k r a ­
jach, głęboko przywiązanych db dem okra tycznych 
form  życia; niem a ruchu faszystowsKiego.

— U nas, — m ów ił Iow. Stauning —  co się  
tyczy dworu królewskiego, to ten zachow uje się  cał­
kowicie lojalnie j rządy pozostaw ia odpow iedzialne­
m u  inifriisteirstwu socjalistycznem u. Przed kilkom a la ­
ty  były próby oporu ze strony sfer dw orskich; była

nawet chwila, gdy socjaliści grozili strejk iem  gene­
ralnym ; ale teraz to wszystko minęło i stosunki są 
całkowicie lojalne.

Oto są główne cechy socjalizm u tych spokoj­
nych, pracowitych skandynawskich krajów ; niezbyt 
rozwinięte przeciw ieństw a klasow e; taktyka koalicyj­
na; głęboki aem okratyzm ; agrarny charakter. Jeśli zaś 
wziąć politykę zagraniczną, lo ogólny charak ter jest 
ten,, iż k raje  skandynawskie pirzedlewszyslkiem życzą 
sobie zachowania neutralności: rozum ieją dobrze; że 
w wielkich starciach między wjelkjini m ocarstw am i 
zostałyby zniszczona. Gdy zapytywałem w  Szwecji i

• Danji czy są różnice m iędzy socjalistyczną, a burżua 
zyjną polityką zagraniczną,, otrzym ywałem  odpowiedź 
zazwyczaj, fż na ogól niem a albo bardzo małe. Stąd 
powszechni skłonność do jodkreślan ta roli l ig i  Na- 
rooó-w f l. pL

— Nasze 'kraje — mówił tow. Stauning -  o ty k  
są szczęśliwsze od wielu krajów  na kontynencie eu- 
ropejskijnią że nie m ają kw eslji mniejszości narodo­
wych, że naogół granice nie są kw estionow ane itd - 
Jeonakowoż nie wszystkie z om awianych państw  są 
pewne dnia jutrzejszego. Mała E sto n ja  z jog l^> nuljo- 
na mieszkańców sta ra  się przytulić dó czynników po ­
tężniejszych wr Europie, gtfyż znajduje się w .położeniu 
ek.sponowanem, albowiem pada na n ią złowieszcz- 
czamy cień ze wschodu.

Dziś opuszczam te szczęśliwe k raje  skrunhuaW '' 
skie nie znające wielkich trwóg rozdzieranego .sprzecz­
nościam i konlynentu europejskiego.

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

Przeciw policji poliłyczr.ej.
Na posiedzeń lach sejmofwjej1 komisji bud ae(- 

toczyła się. dyskusja nad' preliminarzem 
budżetu ministerstwa spraw wleWinętrznych.

Pos. loiwi. Prager zaznaczył, że budżet M*łł. 
Spralw' wfeWn. jest tak znaczny, że utrzymanie 
go W rozmiarze, przedłożonym przez rząd', ża­
dną miarą nie jest możliwie. NtjedobÓr eałego 
■'budżetu za rok 1926 sięgać będzie 400 -m(il. 
zł. na które ani ten rząd; an 1 żaden łnnu n> 
zna idzie łatwio pokrycia. '

Nie cbcę redukcji mechanlczu.efj (przestrze­
gam rząd przed ZfiMjodnemi luslłowanjam* W 
tym kierunku. Mamy jednak pod&tafwfe do re- 
faulkcji .w drodze reorganięziat!/ na podstaw "e; 
przygotoiwlany projektów o reoiganiza.q;l zarzą­
du1 ‘panstjwia, sporządzonych przez rzieczoznaw. 
eolw) rządowych.

Administracja nasza ma wielkie pretensje j 
pragnęłaby o b j ą ć  swfojemi przelppsami całe życHe 
publiczne a matole t jprywatne obywa%Ft, a jed­
nocześnie nie p o s iad a  a d-po; w)-;edn jego  przygoj-! 
to|wlani|a dla zrozum (tein i a  n a estjs lnj,ejszy ch> 
stoy-ch zadań. Jako jasjkrawy  przykład1 vvsk’a- 
żę kilko n,a jeden (wypadek. Starosta będzińsk* 
p. Trzciński Iwfydał joikólniik d o  gm.rn, którym 
twiezwal je do odmówaenia udzielenia wmocy or-' 
ganom Min. Pracy |wf postaci p rzejęcia częśc 
agend przy jwjypłacaniu zapomóg d la  bezrobb- 
Inycn. Z a;i!\v|ał oby  się; że w- t a k  katastrofal­
nym położeńiu jak dzisiejsze, cała admibj- 
slracja państjwlowtą * samorządowa powhma w y­
tężyć sfwe W ysiłki d la jufrżenjja klęsce. 'A tu  
poprosili ze złoślilwbścl,, 'dla wyrządzenia psoty 
Mjjnlslrojwl Praicy1, s ta w ia  w y sy ła  okóliTikjl. 
fwjzywające do bo jk o tu  zarządzeń władzy.
O REORGANIZACJĘ POLICJI POLITYCZ­

NEJ.
Policja państiw|owa, na której reorganizację 

już snm rząd zdaje się być zde.cydowdny, musi 
być przebud owiana szybko1 1 gruntownie. Trze­
ba znieść główlną koimelndę policji, ‘ utworzyć 
lwt jej miejsce główną dyrekcję policji. Insty­
tucję skromną 1 'niedrogą., poślwlięconą wyłącz­
nie sprdfl-lom wyszkolenia1' ‘ technicznego przyj 
gloloto|aniia policji Trzeba znieść odrębną or­
ganizację pollcjfi poetycznej, (wj której zagnjeź- 
dziła się tojciiąż ibezkarna jeszcze prowokacja. 
Trzeba usunąć zbrodnicze elementy z tej policji, 
klóre poczynają sobie coraz czelnjej depra­
wację swoją udzielają sądownlctwu. Proces Tro., 
janofwiskiego 'jest. jaskrawym przykładem tej 
depraw acji. Prowpkalor choćby zwolniony przez 
sąd nie przestaje być prolwjokatoretm. Skończyć 
można tylko jednym Sposobem: przez glruntjb- 
'wnę oczyszczenie policji politycznej j przez .pałU 
kowite podlporządlkowante jej ogólnym orga­
nom policyjnym.

Policja na kresach ijeśt przedmiotem, nie­
ustających skarg ludności. Zarzucają jej' brui- 
talnoiść i zarzuty Te popierają n(eżHczionymj ’db- 
wodami Min. Spraw Wewn. będz/e musiał zdo­
być się na bezfwlzględiność w represjach wobec 
tych nadużyć.

Towl. Pragier zakończył sw e prze mówi en *|e> 
ośiwiadczenielm, że Z. P. P. S. będzlje dążył 
eto wydatnego zmniejszenia budżetu Ml'n. Spr. 
Wewp. oraz do najszybszego wprowadzenia w1

żyirie zamierzeń rządu jw| kjferunlkU reorganiza­
cji zarzadu pańslłwfa. (

W  ualszym ciągu obrad wł pozycji docho- 
dóiwf komisja podwyższyła kwotę pirebrrjirowa  ̂
nych wipływów z -opłat za pozwolenia na po­
siadanie bronf z 40 na 120 tysięcy zł.

W (wydatkach skreślono 37 etanów w1 cen­
trali minfstershvvja, uzyskując w ten sposób' 180 
tysięcy 632 zł. oszczędności Oszczędności po- 
czyuiione w  .adtiwi(5liracji województw j! s La- 
rosłWi wyniosą ogółem 1 młljon 78 tysięcy zł.

Pozatem komisja poleldła referentojwf bui- 
dżelu zaproponojwpnile zmiim by ustaljć liczbę^ 
etatów ministerstwa w całem państwte na 4 ty­
siące 532, nie zaś, jak przeklytuje projekt 
rządolwy n.a 5 tysięcy 691.

Przy omawianiu funduszy dyspozycyjnego 
tego miinisterst|w(a pos. Wyrzykowfskf postawT 
wniosek o skreślenie Icałcgo funduszu dyspc 
zycyjtiego. który fwfynosi 3 mlljony zł.

Przedstawiciele reprezentowanych W ko-, 
komisji klubóWi lewjcy zaznaczają, że nk jesl 
lo  Wyrazem braku zaufania dla młnfstra, ale' 
wyrazem
PROTESTU PRZECIWKO POLICJI POLITY­

CZNEJ
której działalność jest podrostu zbrodin'cza.

Fundusz dyspozycyjny prawie w całośat 
służy dla utrzymania policji politycznej.

Wniosek letujicy poddany pod głosowanfie 
nie uzyskał jednak (większości 10 g łosów  pa-1 
dlo za wlnioskftem, 13 przecfwko. Przetfwkb 
Wnioskowi lewjcy głosowała większość chjet>- 
no- Piasta.

Ogniem ziejące komunistki.
Między dWiema tptzywódczyniami njemiecktej par- 

tjt komunlstycrnjj,. K]a.rą Zetkinową i Rutha F i­
scher, rozgorzała walka na Ostre. Pierwsza, jedna 
z najstarszych I najzastużeńszych agi I a to rek  soc ja­
listycznych, płom ienna m ówczyni, je s l dzisiaj kom u- 
nislką, z pokorą poddająca się ^sankcjom " Moskwy, 
nanCa- kapryśnej w laskach dla swoich działaczy. 
Nleciawno ukarana za jakąś „nie.-ubordynację''y dziś 
po upadku ZInowiewa m oże znowu gtowę podnieść 
Czyni toj, by  z ca łą  właściwą ej staruszce gw ałtowne 
ścią skoczyć na Rulh Fischer, o  k tórej zasijclżeniil 
na niełaskę donosiliśm y niedaw no. W ięc rof sję  w  
„Rote Fahne" od  InweKlywj k tórem i p. Zetkinowa 
obrzuca swoją lowarzyszkę. Agitacja Ruthy Fischer 
zoanlem jej oponanlki jest szkodliwa, gdyż spowodo 
wlała upadek kom unistycznej partji w  Niemczeć’- 
k tóra dopiero dzięki jej nieobecności odżywać po­
czyna ftd., itd.

Co za szkoda, że zdolne i tak zasłużooe sweg<;. 
czasu kobiety w atm osferze rozkładu stracity  sw óf 
rozm ach Ideowy 1 w ym ieniają wysokie w alory sw ych 
taealów  na nędzną m onetę wzajem nych kłótnt i 
waśni.

Znowu oszustwo.
WARSZAWĄ, U marca. (AW)r W  wileńskiej 

ftlji Warszawskiego Banku Handlowego wykryto nad­
użycia popełnione przez urzęauików tegc banku n*. 
sumę około 50.000 zł.
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Endeckie kpiny z pracowników państwowych.
To, co ZwlązeK Lun. N a”, we Lwowie r'ob. z p ra- 

iownflca-mi państw ow ym i, jest bez. w styclną obłudą,, 
kp inam i wołającemi o pom stę. Zarząd lwowskiego 
Koła ZLN. postępuje wobec, pracowników państw7.) 
jak d itru ig  z pacjentem, leżącym na stole operacyj­
nym, nasycając go eterem , by silnie zasnął j nie od­
czuwał bólu ]«od nożem.

Taką sam ą czapką, nasiąkniętą eterem w postaci 
p«trjo tycznych bujd na lem at Boga i Ojczyzny) en ­
deccy tnacherzy znieczulają m asy pracowników pań­
stw owych, przeczęm  zam iast liczyć każą spędzonym 
oo Sokofc. Macierzy czy na Pańską 11 ‘intonow ać" 
<5Rotę". Bogoojczyżntany eter oziata, oszołom ieni pa- 
cjenci drętwieją, zaś ‘‘opei'ato.rzy" endeccy łunią z 
nich skórę. *

Faktem  jest. iż w rządzie koalicyjnym endecja 
przysiadła politykę skarbową w państw ie w  osobie 
endeka Zciziechowskiego. Polityka ta polega na chro­
nieniu wielkiego kapitału od' cjężarówj n a  rzecz pań­

stwa. które endek Zdztechowski jako m inister skarbu 
usiłuje przerzucić za każdą cenę na barki piacowników 
państw . Sam pro jek t redukcji poborów wyszedł od 
posłów en deck Mi, jako najważniejsza część składow a 
Ich projektu  sanacyjnego.

Czy rozsądny pracownik państwowa- potrafi Za­
tem uwierzyć w  szczerość protestów- lwowskiego Kota 
ZLN. (tj. endecji) przeciw polityce skarbowej jej w ła­
snego człowieka', wydelegowanego przez endecję do 
'koalicyjnego rządu na m in istra  skarbu'? Chyba, że 
chytra endecja ma ukryty interes polityczny w tego 
rodzaju  rewoltowantu pracowników państw .? Może 
to “tric“ pilsk iego m ussolinizmu, rwącejgo się już do 
'czynu", ażeby ratow ać ‘‘ósemkę" przed niechybnym 
zgonem politycznym V

Czyż mtanoby w tę nr celu sprowokować pracow ­
ników praństwowych, użyć ich za ślepe nurzędzie, a 
potem zgnębić m oralnie i m alerjalnie do reszty '1 P ra ­
cownicy państw-, w inni to pow ażnie rozważyć.

najgłośniej oają znać o sobie n a  widowni politycznej,... 
Cl Polacy W zachwyceniu patrzą jako na wzór niedo­
ścigniony. w zrewolucjonizow aną, krw aw ą, zdziczałą 
Rosję sowiecką".

Cóż to "ci Polacy" zrobili takiego? — pyta w1 
tem  m iejscu "Głos N arodu" l choć, jak wiadom o, by­
najmniej nie lewicowy, zaopatruje Wywody, proi. Z, 
w ykrzyknikam i zdziw ienia:

‘■Postawilj sobie za najpilniejsze (!) zadarie  (!) 
m aterjalne zniszczenie (!) ziem iaństw a polskiej? ", 

Jeśli nawet ‘‘Glos N arodu" się z tego śmieje, za­
pylać należy, k to  każe prof. Z. zajm ować stę rozstrzy­
ganiem podobnych Jcwestji?!

Niemcy o swych mniejszościach narodow. w Polsce i w Czechosłowacji.
O nastroju Niemiec .wlobec państw sątsiea ■ 

ameb — polu ha da jedno z lewicowych ipCsm 
niemieckijch — nie Tozslrzygają bynajmniej, — 
stosunki 'polityczne między Nftefticamjf a Idanejmj 
państwem., lecz to, pzy znaj dują się tam jak 
są traktojwiane mniejszości nj-emliecklfe. Szcze­
gólnie tyczy się to  Czechosłofwlacjj 1 Polski 

Co do mniejszości lijemjeckph' 'wf Polscet,' 
to Niemcy reagują silnjej tylko (w(ówczas, gdy  
krzywdę dzieje się Njemcont. którzy przed 
wjojng terytorjalnie należeli do Rzeszy njemiec 
kiej. Z Ńiem.camJ, którzy byli pod laustrfacM 
kiem lub rosyjski eru panowlaiijem a zatem; z 
Slązakam, dibszyński.emli nijcszkańcaimij Ło- 
dz‘ ftp. m ało co łączyło daWUijej Rzeszę n t ,  
mfecką, to też o los tych brać1 fw( Polsce j 
dziś jeszcze mniej- sję troszczią. W Pojsce sto­
sunek procentoWy Polakow db mniejszości fest 
korzystniejszy niżeli |yv] Czechach. Jednak choć 
dotychczas lwi Polsce prawa mniejszości nje wy-, 
szły jeszcze poza Wielkie objetujce, to prze­
cież komisja specjalna zajmuje sję uregulofwla-, 
mem należytem stosuńkóiwl pod lym ,względe|m(, 
a minister Wasjlelwlśku, jso,cjalfl,5tiń wobec łódzj 
kiego pisma partyjnego przyrzeka, że1 spralwla 
mniejszści narodoiwfych rozwjązaną zostanie w: 
duchu samorządu kulturalnego dla mniejszo^ 
ść. rozprószonych, a lerytorj-aluef aukmom)1 dla 
ludności zwarcie na danem terytorjum nijesz- 
kająoet. '

Co innego (w| Czechach. Tu gazie tnnjej- 
szości narodowe znajdują jsię w wjększej licz­
bie niż naród' panujący, mjmo ustalwt regułuj- 
jących prajwia szkolnictwa językowe, polity­
ka najmwisza usiłUje mnjejszoścj czechjzować. 
Skarżą się na to StOwkcy, skarżą Polacy.

Jakie to może mleć śkutkj dla całego pań­
stwa czechosłowackiego ?

Wszak Niemców1! w obrębie Czecho-Słowa­
cji ' to na granicy, tam, gdńie pańs%fo plrzy- 

’ tyka do Niemiec, jest 3 j pół miljjona Czy z 
siedmiomjljono^teniu narodowi, ótóczónejmiU w  
granicach swego państwa, uda się wy-narodo Ąć, 
tak wiysoce kulturalną ludność 3 1 pół mjljó 
mającą oparcie 60 mlljonach bracj tuż za mie­
dzą ?

Pismo podnosi, że anj jedna partja" cze­
ska. nie usiłuje reagolwkć na  krzywdy Njem- 
có'w i.

Artykuł Iwtzywa lewicę czeską, by w spra- 
wdeh państwowo-fwórczych była ‘aft samo ra­
dykalna. jak była wionec Rzymti 1 Waednja, 
a fwtedy także nieczeskle partje złączą sję, 
by sllwforzyć “nową Szwaj carję“ , jaką zapo- 
',w Sad ano.

W końcu pismo Iprzypombia, że należy — 
miejszośejom polskjm lwi Nie|mjczechl, dać na­
reszcie' szkoły, tak uroczyścre przyrzeczone.

Z wynurzeń profesora Uniwersytetu wileńsk.
W spom nien ia  o M isa ry k u  i w sp o m n ien ia  o... A u strji,

W dwu pism ach krakowskich znajdujemy echo
wydania, ptrzez prof. M arjana Zdziechowskiego pracy 
|>. t. "L ut e t Moi" (On i Ja), zamieszczonej w m arco- 
wyru ‘'Przegtąolzte W spółczesnym ". j

O [k  jednak "Czas" (nr. 52) nazywa tę pracę in ­
teresującą I traktuje rzecz całą rączej życzliwie, o j 
ty k  "Głos N arodu" widzi w  ni aj, 1 słusznie, glory­
fikację m onarchji habsburskiej.

Oto parę cytatów  z artykułu  prof. Zdzlechowskie-
go "Upadek państwa Habsburgów uw ażam  za nie­
szczęście d la  świata, a  dla nas przedewszystkiem ...
Obu.-zającem było postępowanie Czechów z nieszczę­
śliwym cesarzem K arolem  skonfiskowano mu jego 
oobra w raz z ruchomościami, zm arł pra w i z w  nędzy 
(?) nie m ia ł w co oziec ubrać", k?)

-szczególne jest to przywiązanie wileńskiego (po­
przednio zaś krakowskiego) profesora do dyn istji habs­
burskiej. Osobliwa ta  litość nad b. cesarzem  Karo­
lem  i jego dziećmi i tG w czasie, kiedy, jak naw et 
"Głos Naa'odU‘‘ podkreśla, 99 procent dzieci w Polsce 
ubiera, się i żyje dużo gorzej, niż dzieci cesarza Ka­
rola..

K rytykując trak ta t wersalski, w yraża k ż  prof.
Z opn ję j że dawniej było lepiej i bezpieczniej. — 
Dawńtej — pisze — między Niamcuini a Rosją m ie­

liśmy oparcie w  Austrji (!) — ale Austrję (dlziljjl za- 
stępuje Czechosłowacja, k tó ra  nas zdradzi '.

Artykuł "Luf et Moi" nap,sal podbbno au to r na 
zaproszenie ledaktorów  książki zbiorowej na cześć

Adolfa Czernego, niemniej jednak artykuł ten nie 
został w tej publikacji wydrukowany. Niezbyt się dzi­
wimy Czechom, iż nie w ydrukow di podobnych elu- 
kubracjt, ale dzwijfhy się̂ , że prof. Zdziecbowskj czu­
je  stę tak nieszczęśliwym, z powodu upadku Auslrjl...

O plrez. Masaryku wspomina |>rot, Z z c,atem 
uznaniem. "Prez, Masaryk — pisze — jest pierwszym 
Czechem, którego za pierwszego mego pobytu w P ra ­
cze w 1890 roku poznałem. Był uprzejmym dia mnie 
przewodnikiem, odsłaniającym  piękno j znaczenie p a ­
miątek historycznych m iasta . W  stosunku listownym 
byłem  z ntjm 'wcześniej jeszcze z tpjo-Wuńu irozbjjloru jego 
pracy o Ktfre.jewskim i o słowianofflslwie rosyj- 
sktenę k tó rą  w "Przeglądzie Polskim " um ieściłem . 
Poznawszy, podziwiałem  w  nim  umysł rozległy \ s il­
ny, charakter praw y, imponujący zwłaszcza ogromem 
oawagi cyw ilnej".

Najcharaklerystycznfejsze są Le ustępy pracy prof. 
Z., w których m ów i o Polsce współczesnej!, o rządzie 
po lsk im .

Olo parę wyjątków
"Żadne państwa) nie staw ia należytego o j k c u  za­

razkom  Mącyrn od sowieckiej Rosji; wszystkie, na­
wet W łochy z MussoltnftBi wpuszczają truciznę w  
siebie.

Rząd polski., prześcignął — najśm ielsze m arze­
nia najzacieklcjszych wrogów, jakich Polska miała 
w R osji: Murawjewa, Stolypina.. Niem a różnicy m ;ę- 
olzy starym i panslawistam i a tymj Poiakam j, którzy

Buczacka kliczka pasorzytująca 
na instytucji społecznej

(Wiec w sprawie Kasy chorych. Klika usiłuje utrzynaó elf  
gwałtem I terrorem. Skończyć z nadużyciami).
(Korespondencja „Dziennika Ludowego").

Na niedzielę, 7. m arca zwótano db sali kina 
w Buczaczu w iec publiczny w  spraw ie wyblorów uzu­
pełń Łających do zarządu Kasy chorych.

W lec dał możność skonstatowania, że gospodarka 
dotychczasowej Dyrekcji Zarządu jest cynicznem nai 
grawmntem sję kliki kasowej z płraw ubezpieczonych. 
Sposoby, którem l brom  się swego 'stanu posiadania", 
wyzyskując równocześnie instytucję społeczną, koli- 
auje z kodeksem kranym . Op.nja publiczna protestu je 
jć-zeciwko temu., najwyższy przeto czas, ażeby władze 
zajęty stanowisko wobec złej 1 karygodnej gospodarki.

W lec odbyt się przy tłum nym  udziale publiczności 
m iasta Buczacza l delegacji za.niiejs.-owych. W iec ten 
został zwołany przez Kom itet Robotniczy PPS. w po- 
rozum .eniu i współudziale z miejscowem i organiza­
cjam i zaw'odowemi i spotecznemi,, grupującem i w  
swem gronie praw ie w szystkich ludzi pracy, ubez 
pieczonych w Pow. Kasie Chorych.

Po zagajeniu i wybraniu prezydjum wiecu, za­
brał głos Iow. Sokolow.sk* ze Lwowa, który w  p ię­
knem f treściwem przem ów ieniu przedislawjł zebra­
nym obecny poziom ustaw odaw stw a społecznego w 
Polsce, podkreślają '’ przedewszystkiem doniosłą rolę 
dla klasy pracującej Kas chorych, a stwierdzając, że 
W obecnych warunkach gospoaarka w  tychże Kasach 
w wielu wyp<adkach jest wadliwą, wzywał zebranych 
no reorganizacji Zarządów i Rad, zaznaczając, że puze 
aewszysikiem klasa pracująca ma praw Jo i obowiązek 
w tych Kasach gospodarkę prowadzić.

W lec odbywał się w atm osferze bardzo burzliwej, 
a  lo z lego powodu, że Zarząd t Dyrekcja Kasy cho­
rych, obawiając się zasłużonej krytyki, iptos tan owiła 
uniemożliwić obrady. "Do tego celu zmobilizowała na­
stęp rozbtjajC,zv% rekrutujący się wyłącznie z niedo­
rostków f nieubezpieczonycb.

Pom im o to  'p¥ezy*ljiini wiecu w  zrozum ieniu po­
wagi sprawy, [iróbowało uspokoić .męty społeczne i 
umożliwić dyskusję. Zam jar ten spełzł jednak na nl- 
czem  z powodu hałasu, wyprawianego przez sprow a- 
azonyćh niedorostków', jąkoleż urzędników7 Kasy cho- 
rych t członków1 Zarządu.

' Z oburzeniem  jioakreślam y fakt, ze delegacji re- 
patzenlującej 500 pracowników państwTowej lahryki 
lytontu w M onaslerzyskach nie dano przyjść do sło ­
wa. Dla uczeslnfków zgromadzenia było jasnem,* że 
Dyrekcja  1 Zarząd Kasy nie pozwalają wypowiedzieć 
się ubezpieczonym, m ającym  uzasadnione pretensje 
do Ich gospodarki.

Ten osta tn i wTypadek zmusza do postaw ienia sze­
regu zapytań pod adresem  Okręgowego Urzędu Ubez­
pieczeń we Lwowie. Zapytujem y, czy piożliw em  jest 
aby z korzyścią dla Kasy Chorych pracował dyrektor1,, 
bęaąey równocześnie sekreta.rzeip Magi ratu . C.zy w  
obecnych ciężkich warunkach m aterjalnych klasy p ra­
cującej I urzędniczej,, wobec przeprow adzonej już 
masowej redukcji urzędników7, nie jest zbrodnią, aby 
jecien osobnik zajmował dwie bardzo dobrze p ła tne po 
sądy, a tystące innydi ginęło z głodu? Stwierdzamy* 
że oyreklor jest od roku przeszło prowizorycznym^ a  
Radia Kasy, dzfękj niewyrobieniu i rozm aitym  innym  
przyczynom, dotychczas konkursu nie rozpisała. K on­
kurs rozpisano przed rokiem po to, ażeb\7 go w o- 
statnlej chwili odwołać.

Podobnie 1 kasjer Kasy pobiera podwójną pensję, 
jedną od Kasy', a  drugą jako em erytowany c. k. żan­
darm .

W iele innych ‘‘sprawek znanych jest Okr. Urzę­
dowi z licznych m em orjałów , wnoszonych k ilkak ro t­
nie. Pozostały one ootychczas iiez załatwienia.

Jaskrawsze przykłady nadużyć niektórych lekarzy 
I urzędników nje omieszkamy podać do publicznej 
wradb mości.
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£iteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO W E L W O W IE : 

Piątek o godz. 7 30 wiacz. ^.Madame Butterfly. 
Gośc. występ Matyldy Pollńsklej-Lew ickiej.

Sobola, o gocfe. 3 ‘30 popol. ..U.iel Akosia" Przed- 
rslawienic dla młodzieży szkolnej.

Sobota o godz. 7‘30 wlecz. ..Kredowe Kofo“. 
Kiedzie la o godz. 12 w południe O ratorjum  m u­

zyczne „Śluby królew skie11 na cel budow y p u p  mu 
Żołnierza. Polskiego' po cenach popo? dram atu .

Nfet.ziela o godz. 4-tej popoł. „Zaklęte trze­
wiczki". C.euy zniż. pbpoł

Niedziela o (godz. 7'30 wiecz. „Tosca". Gośtę
występ. M. Poltńskiej-Lew icl iej.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna): 
Piątek o godz. 7‘30 wiecz. „Pan Naczelnik — 

to ja ..."
Sobota o godz. 3 ‘30 popoł. „Gdybym chciała.:11 

Ceny zniżone popoł.
Sobota o godz. 7‘30 wleicz. „Czarne Róże'1 
NCeużiela o (godz. 3 ‘30 popoł. „Codziennie o

5-tej,,.". Ceny zniżone popoł, ,
N iedziela o godz. 7‘30 wiecz, „Pan naczelnik)

to ja ...11,

REPERTUAR TEATRU MULEGO (ul. Gródecka 2): 
Piątek o goaz. 7 30 wiecz. „Mieszczanie11 gośc. 

występ L. Solskiego .(zniżki urzędnicze obow iązują).
Sobota o  godz. 7 30 wlecz. „To m oje bobo" farsa 

Hopwooda (premiera).
Nleazieja o godz. 4-lej popoł. „W  gołębniku"

oeblul Ireny świlopołk-M irsk jej (ceny po pruł.). 
Nfecćdela o godz. 7 30 wiecz. „To m oje bobo" 
Poniedziałek o  godz. 7‘30 ,5Vieszczanie“. Gośc. 

w ystęp Ludw ika Solskiego.
W iórek ó godz. 7'30 wlecz. Mieszczanie". Gośc, 

w yslęp I.udw jka Solskiego.

BIUSO KONCERTOWE M. TUERĘA:
Piątek 12. m arca: Feliks EY’LE; skrzypek z udzia­

łem Heleny Ottawowei 185-3

ZOFJA LIPSKA „.WIECZÓR PIEŚN I LUDO­
WYCH P O L S K IC H 1. W Towa zy slw le gimnastyczne*! 
^Sokół II"  znana p le śn ia k  a, p. Zofja Lipski,, której 
Golychezasowe w ystępy cieszyły się naclzwy.ęzajnem 
pbwodzenlem . da jeden W ieczór pieśni ludowych 
polskljch11.

W ieczór pieśni odbędzie się w  dniu 14. m arca 
br. t, j. w niedzielę o godzinie 7-mej wieczorem, 
w budynku własnym sali Sokoła II. przy ul. Kętrzyń­
skiego 1. 32..

Celny wstępu ustalono: I mlejscla I zł. 50 gr. -
II. m iejsca 1 z), — III. irilBjsoa 70 g". — 'Bilety 
db nabycia |ptzy kasie Sokoła II. (począwszy od  dhia 
12 m arca ły. r. od  godziny 6-lej wieczorem

NIESPODZIANKA DLA BYWALCÓW TEA ­
TRALNYCH. D yrekcji Teatru  Małego udlało się 
uprosić znakomilego gościa L. Solskiego na dwa 
jeszcze występy w  ^Mieszczanach w poniedziałek 
I we wlorrek. W  dniacli tych obowiązywać będą zniżki 
urzędnicze.

ZNIŻKI URZĘDNICZE. D yrekcja T eatru  Ma­
łego donosi, że na wszystkie ptrzedslawienia w  tymi 
lealrze, me wyłączając premier i przedstaw ień św ią­
tecznych, obow iązują zniżki urzędnicze.

..ŚLUBY KRÓ LEW SKIE", o ratorjurn  muzyczne 
dyr. Mieczysława Sołtysa, wykonane będzie w  n ie ­
dzielę, o godz. 12-lej w  południe na scenie T ealru 
Wielkiego, na cel budowy ĘDomu Żołnierza P o l­
skiego". Uczestniczą najwybitniejsze siły w okalne n a ­
szej opery, skrzypek-koncerlant p. Cetner, oraz chór 
^Edta-M aclerzy", który wykona .szereg pieśń ludo­
wych .

„SUŁKOW SKI1!  ̂ Lragedja, Stefana Żeromskiego 
uklaże się na spenie T eatru  W ielkiego w połowie przy­
szłego tygodnia — wznowiona pod kierunkiem  re ­
żyserskim  dyr. Barwińskiego, w  pierw szorzędnej re ­
prezentacji artystycznej, z p p . ; Barwińską^ Sosnow­
skim, Slępowskim, Barw ińskim  l Loclmnmem. , 
a— a — m b — — a— a— i a — —

Sprawy partyjne.
* ZGROMADZEŃ I lA  PPS. W S KOŁEM odbę­

dzie się w niedzielę 14. marca br. Referować b ę ­
dzie tow. D r. Dręgiewiez że Lw ow a na tematj .Sy­
tuacja gospodarcza w Ja n i slw le a klasa robotnicza.

* POSIED ZEN IE O. K. R. P, Ps S, zostaje odfo 
żone db następnego tygodnia.

* ODCZYT W  SZKOLE PARTYJNEJ W  BORY 
SLAWIU. W niedzielę 14, brn .odbędzie się o  god^, 
II-le j przedpołudniem  w ,; Domu Ludow ym " odezyl 
tow. Sokołowskiego ze Lw ow a na lem at ^Siły tw ór­
cze nt-olelarjalu".

* W  DROHOBYCZU NA POLM INIE odbęuzte się 
w sobotę 13. bm , o  godz .4 popołudniu wykłao. 
tow. Skalaka p . t. ^W oina I Pokój",

komunikat.
X STARANIEM UNIW ERSYTETU LUDOWEGO 

IM. ADAMA MICKIEW ICZA we Lwowie odbędzie 
się odczyt Dr. Iłen ryka  Mierzeokiego o ^CHORO­
BACH W ENERYCZNYCH". W ykład odbędzie się z 
Ilustracjam i filmowemi i przeźroczam i, w  pjąlek
12. bm . o godzinie 7-mej wieczorem w  sali Insty­
tutu Technologicznego, ul. Rourlaruk 5. W ykład wy­
łącznie tylko d la mężczyzn.

£  cuchu robotniczego.
§ W  N IED ZIELĘ, 14. MARCA 1926 o godz. 10-tej* 

rano za porozumieniem, się grupy ceglaa-zy Lwów ze” 
Związkiem Centralnym w  K rakow ie oubędzie się w  
lokalu przy ul. Zielonej 7. I. pi, KONFERENCJA RO ­
BOTNIKÓW  MAŁOPOLSKi z referatem  tow. H ersch^ 
lala w sprawie ujednostajnienia płacy i pracy w  za- 
wodzie ceglarskim w  M ałojolsce.
—5 Zarząd Grupy Lwów.

J^otatki literackie.
O dczyty W. S ie ro sze w sk ie g o  o G ru z ji.

Znakom ity pisarz Wacław Sieroszewski podjął 
się na prośbę pfllskich przyjaciół raro d u  gruzińskje- 
go wygłosić odczyt w kilku Yviększyeh m iastach Polskj 
p. t. anrom elausz Kaukazu — G ruzja". Nazwisko zna­
komitego pisajrza i płomiennego szerm jerza wol­
ności 1 niepodległości narodów, oraz sam tem at 
wzbudza niew ątpliw ie wielkje ęrin teresow an^ . '

2*  wiei»*. milm. I szpaltowy zwykle m tekstem 
23. —*12. Nadesłane Zł. —‘36, w tekście Eł —-60 O G r Ł O S K E N l A

Na 1-ej str. Zł. — 70 Drobne ogl. u  słowo Zł. —‘10 
Komunikaty Zł. —‘48, samiejscowe o 26*/. drotsj

Dentrsta-Technik Adosf FISCHER
b. długoletni kierow nik Zakładu Dr. PiPrckiego
priyjmuje obecnie we własnym nakładzie p rzy  ul. R li­

tew skiego  10. od 9~6.

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka

Dr. F e lik s  HA Hf* ul
Prześwietlanie Roentgenem T e l .  8 3 4

Leczenie lampą >Sol!ux< i lampą kwarcową. 1065-4

8PECifiu3TA CHOROB WENERYCZNYCH I 8K0RNYCH
I  L .J a m jJ  K ■ekundarioar. aznitala wied, 

■ J r l i  1’ i u n a  i lwowaŁ, ord. 8- 10, 12- 1,
“- 6. w i   - - - - - - - -
Pańskiej).

w niedziel* od 9—1. Lwów. Asnyka J, (róg ol 
’ ’■ Telefon Nr. 48- 01. 1157—2

m A B A M  JO ZE F

Walka o niezawisłość 
szkoły w Polsce

Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela.

C e n a  1 z ł .  5 0  g r . 

p o l e c a

KSIĘGARNIA LUDOWA
ul. Szajnochy 2.

Do Społeczeństwa!
uNajwiększa w Polsce fabryka mechanicznego o b u w i a  „SŁO Ń  

S. A., uwzględniając ciężkie materjalne położenie kraju, postanowiła sprzeda­
wać, omijając kosztowne pośrednictwo,

DETALICZNIE PO CENACH F A B R Y C Z N Y C H
pierwszorzędnej jakości gwarantowane pasowe obuwie oryg. Goodyear Welt 

znanej marki

a
w ®  “ A t .

i w tym celu uruchomione zostały niżej podane punkty sprzedaży po cenach
następujących:

Buciki i pólkeiki S i e  Z l  27I0II Półbuciki damskie Zł.^23’85
Półbuciki męskie giemzowe „ 31 70 Pantofelki „ 25 50
Półbuciki meskie lakierów. „ 39 9 0 1| Pantofelki iŁ S S l „ 34 50

1 ><» liatoycia we Lwowie:
GABRYEL STARK, pi. Marjacki 11 
STEFAN  KRZYSZKOW SKI, pi. Marjacki 6— 7 
A D O LF TOM BAK, Legjonów 29. 1 9 0 -1

iicczehl. pBdlBkt i Efid odpiOM, BR '̂ ISŁASK SKALAK. — Druk- Lud, Spt Iow., tWyd., Lwów, Ud. b. Sapiehy 7J — ffiel. 496.


